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Lud Fran:cji staje w obronie 
wielkiego uczonego prof. J~liot-Curie T1 y bm1t1, na której p1zy jmowali defiladę p.rzedst'll>wliciele władz ipa.r tyj­

n ych i · państw~1\<-yeh, pr zodcM'llicy pracy oraz delegad :proleta-riatu wal 
czącyeh Włoch i Fł'alloji: tow. taw. Cler fok· De>ja.uneve i Bienciofo S~ar-

pone. < -GENEWA (PAP). - W całej Fran 
cji wzmctga sie fala protestów prze. 
ciw ha.niebne~ decYZji rządu franeus 
kiego, odwołującej prof • .Joliot-Curie 
ze stano'l\iska wysokiego komisarza 
energii atomowej. 

CGT wyrażając energiczny protest 
przeciw tej decyzji, wzywa wszyst· 
kich pracujących i zwolenników po· 
koju do wzmożenia walki przeciw 
podżegaczom wojennym, a w szcze­
gólności do wzmożenia akcji o zakaz 
broni atomowej. 

CGT zapewnia prof, Joliot-Curle o 
całkowitej solidarności milionów pro 
letariu;;zv francuskich. 

Rezolucja SWIATOWEJ DEMO­
KRATYCZNEJ FEDERACJI KOBIET 
w imieniu milionów swych członkiń 
protestuje jedńogłośnie przeciw. de­
cyzji rządu francuskiego. Federacja 
zobowiązuje się do jeszcze energicz­
niejszej działalności w imię zakazu 
broni a tomowej. 

B d · d B' d ł l Joliot ·Curie ze s tanowiska wysokie· ezpramna eC!JZJa rzą U l aU t USU- go .lmmisarz~ ~nergii atom;owej. De· 

mająca prof. Joliot-Curie ze stanowiska Vri:cjfzi~~k;j~t zbrodnui wobec 

lli!JSOkiego komisarza do ·spraUJ energn B~dault ~ jeg? k!ika u.~.unęła Joliot 
Curie, pomewaz rue chciał on prowa 

atOffiOUJej - UJ!}WOłała falę oburzenia ill. Ca- dzić polityki antyfrancuSkiej. Ci, któ 
, • • · r zy „ za miskę soczew'icy" s·przedali 

łgm SUJieCie. nieiwdległość Francji imperialistom 
amerykańskim, nie chcą tolerować 

W NANCY DELEGACJA DZIAŁA· Personel College de France posta· 
CZY DEMOKRATYCZNYCH złożyła nowił proklamować strajk protest a· 
protest na ręce prefekta. cyjny }ft'zeeiw haniebnej decyzji rzą 

W ROUEN 10 tys. osób uchwaliło du francuskiego. 
rezolucję protestacyjną. PROFESOROWIE, STUDENCI I 

REPUBLIKANSKI ZWIĄZEK OFI- PRACOWNI € Y INSTYT UT U R ADO 
CERÓW I<EZERWY stwierdza, że de- WEGO, Instytutu Brologicznego, Ja· 
cyzja rządowa jest sprzeczna z inte- boratorium chemii i fizyki, Ins tytut u 
resami Francji i sta.nOWi niedopusz- im. Henri Poine are odbyli strajk 
czalny zamach na wolność przekonań. prot es tacyjny i utworzyli komitet 
ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZY obrony Joliot· Curie. 

CIELI CGT piętnuje decyzję rządo- P rotes ty przeciwko odwołaniu prof. 
wą, stwierdzając, ie stanowi ona nie Joliot-Curie z zajmowanego stanowi· 
dopuszczalny atak na wolność nauki. i>ka napływają n ieust annie. 

MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA 
NAUCZYCIELI wyraża oburzenie w 
imieniu 3 milionów swych członków 
i wzywa swe organizacje do zbiera­
nia podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim, Będzie to potężny głos protestu 
przeciw sankcjom wobec prof. JÓJioL 
Curie. 

RUCH !NTELEKTUALISTOW FRAN z mg.ra.nricy depesze p.rotest.a.cyj­
CUSKICII potępia decyzję rządu, pod ne nadeszły od „włoskich bojown'i· 
kreślając, że godzi ona w niepodle· ków 0 p~kój", od szwedzkiego komi· 
głość narodową i pokój. tetu zwolenników pokoju, od belgjj. 

RADA MIEJSKA W VENISIEUX skich z wolenników pokoju, od uczone 
(Rhon) uchwaliła jednomyślnie rezo- go brytyjikieg'O prof. Bernala i wie-

patrioty n a wysokim sitanowisilm . 
Ci, któt'Ly likwidują dziedzictwo na· 
todowe, nie mogą współpracować z 
człowiekiem oddanym postępowi. 

Ci, którzy gloryfikują przestępcę 
wojennego - Skorzenny'cgo i doma 
gają się wcieleni.a reakcyjnych Nie· 
miec Zachodnich d o „pak tu atlantyc 
kiego", obawiają się wielkiego uczo 
nego, który pozbawił Hitlera cięż· 
kiej wody, niezbędnej die> produkcji 
bomby atomowej. Dlatego teź Wa· 
szyngton zażądał odwołania J oliot­
Curie. Dlatego posłuszny Waszyngto 
nowi rząd frnneuski wykonał r ozka z 
amerykański. Rząd d ymis.ji nar odo· 
wej - kończy „Humanite" - po· 
8więcił raz jeszcze interesy Francji 
woli podżegaczy wojennych. 

Pochód włókniarzy otwierała. załoga Paiistwowych Zakładów Pttemysł.u 
Ba.wenłiane.go lim. Józefa Stalina. 

Zgon I 
min. Rzym~wskiego 

lucję protestacyjn:ii. lu innych. 
600 ROBOTNIKOW, techników i in 

żynierów komisariatu energii atomo- W SZTOKHOLMIE odbyła się po· 
wej odbyło strajk protestacyjny, wy. tei na manifestacja zwolenn'ików po· 
syłając delegację do premiera. koju przed ambasadą francuską. Mi· 

PROF. HADAMARD stwierdził, że mo interwencji policji manifesta.ru:i 
WARSZAWA (PAP). Prezydium decyzja rządowa. stanowi zamach na wyra~~li energiczny pro~est l?rzecil~ 

Ra.cly Ministrów z ża.Iem komuniku- naukę francuską 1 Francję. decyz11 rzą~u francuskiego 1 • zade 
je • w· „~ R •·• W COLLEGE DE FRANCE t monstrowah wolę obrony pokoJu. 

v O Z8'0llile incen..,.go ZYJnOWSJUe ' U WO" • , , " • 

Milionowe 'O[~O~Y ~„:„~.!.ł.!.!!..! no rnłym iwie[ie 
-wvrozem sołidornoSti kłosy · robotniczej 

go, ministra Rządu RP, b. ministra rzony został komitet , który działać Dz1enmk „J!mnam~e za~1eszcza 
spraw zag.ranteznycli. zasłuźOilego I będzie na rzecz przywrócenia Joliot·1 artykuł, w ktorym p1sze m. m.: 
działac:ia demokra.iycmego i aktyw- Curie zajmowanego dotąd stanowiską, SeMci tyŚiilCY osób, manifest-ują~ych 
ne.go uczestnika budowy państwo- wysOkiego komisarza do spraw ener · w dniu 1 Maja w Paryżu, wypowie· 
w~ci Polski Ludowej. gH atomowej.• · działo się prr,eciw nsunięeiu prof. 

Echa manifestacji w dniu Święta ·Pracy 
GENEWA (PAP) . - Z Paryża do-, 1.b rodnicz_e . k~~wania imperii!.lislów 

noszą, że na placu Bastylii odbył się a111erY:ka_ns~1ch . . . . 
d · 1 M · · lk' · kt. . W 1m1en1u francuskie) klasy roboc 

w mu a~a _wie 1 ~iec, na 0 niczej Henaff przesłał pozdrowienia ·Zdecydowana postawa ludzi miłujących pokói rym przemaw1ah przywodcy francu· rubotnikc•m Związku Radzieckiego, 
skiej klasy robotniczej i działacze kraiów demo~racji ludowej oraz Chin 
związków zawodowych. i narod!lv.>i vietnamskiemu, walczące-

mu o wvzwolenie. Domagamy się na· 
Pienvszy zabrał głos sekretarz ge- tychmiaŚtcwych rokowań pokojo-

neraln y Federacji Związków .Zawodo wych z rządem Ho-Cb.i·minha i wy · 
wych okręgu paryskiego Eugene He- cofania francuskiego korpusu ekspe­
naff. dycy j nego z Indochin - powie<lzi.:1ł 

„W e w~·~.ystkich krajach świata - lienaff. 
konieczność aktywnego udziału fe- cświadc:lył Henaff - odbywają, si~ 

uchroni świat przed nową pożogą wo1enną 
Manifest Rady Międzynaiodowej federacji b. Więźniów Politycznych 
PRAGA (PAP). - Na zakończenie 

sesji Rady Międzynarodowej Fede­
r acji b. Więźniów Politycznych 
(FIAPP) uchwalono manifest, skie­
rowany do wszystk ich b. więźnióvi.• 
politycznych, wszystk ich b. partyzan 
tów i bojowników ruchu oporu prze 
ciwko faszyzmowi, jak również do 
ofiar terroru faszystowskiego. 

Manifest podkreśla, że jakkolwiek 
ruiny ostatniej wojny nie zostały 
jeszcze usunięte, imperialistyczni 
podżegacze wojenni przygotowują 
nową · pożogę w chęci ujarzmienia 
narodów i zrealizowania obłąkane­
go planu hitlerowskiego panowania 
nad światem. Grożą oni światu bro 
nłą at1>mową i usiłują n3a'.Zlleić reżi­
my faszystowskie narodom miłują­
cym pokój. 

robotników portowych i kolejarzy, 
którzy odmawiają wyładunku i tran 
sportu broni. 

deracji w walce o połtój i przeciwko dziś pott{żne manifestacje pod hasłem Omawiając ciężkie położenie frnn· 
próbom wskrzeszenia faszyzmu. ohrony pokoju zagrożonego przez cuskich . was pracujących, Henaff pod 
„ •••• „„.„ .•• „.„.„ .•••.•.•• „ .•••..••• „ •••.•..•••.• „.„.„ ••.•• „„ .. „••••••••••••••••••• kreślił, że wy1Jika ono m. in. z ca~ko 

Pod pisujemy 
Apel Pokoju • • 

Dotv1AGAMY SIĘ 
BEZWA;RUNKOWEGO ZA-

• witego 1>odporzą,dkowania obecnego 
17.ądu francuskiego dyrektywom ka­
pitalistów amerykańskich. Jask1a­
wym przykładem podporządkowania 
si~ rządu Bidąult dyrek tywom z 1Na­
szyngtonu jest usunięcie prof. J oliot· 
Curie ze stanowiska wysokiego komi 
sarza dla sp raw energii a tomowej. W 
zakoń·~zeniu Henaff wezwał wszyst­
kich robotników i wszystkich uczci­
wych Francuzów do podpisywania a · 
peiu światowego Kongresu Obron· 
ców Pokoj u, domagającego siq bez­
względnego zakazu broni atomowej. 
Następnie pnemawiał sekretarz 

9enernlny Powszechnej Francuskiej 
Ko.ufederocji Pracy (CGT) Le Leap. 

„Dziś - oś,vbdczył Le Leap -
francuskie masy pracujące manifestu 
ją swą niezłomną, wolę utrwalenia 
pokoju. Cały naród francus.ki podpi­
sze Apei Sztokholmski, doma~ający 
się Z!łk·J.Zll broni a tomowej". 

polo w Rzymie, w którym wzięło u· 
dział okofo 100 tvs. osób, sekretarz 
generalny Włoskiej Konfederacji Pra 
~Y di Vittorio wygłos.ił pr:zemówie­
r.ie, w k tórym podkreślił znaczenie 
uroczy';tofci Pierv:szomajowej w o­
becnej sytuacji wewnętrznej i mię­

dzynar·Jcic-wej. 
- Lud rzymski - oświadczył di 

Vittori•) - manffestuje dzjś swą wo­
lę o pokój wraz ze wszystkimi robot­
ni,kami świata. W dniu 1 Maja robot: 
nicy włoócy domagają. się, by P,rzy· 
znane im zostało należne stanowisko 
w kraju. 

Di Vittorio przeciwstawił następnie 
upadającemu światu kapitalist~czne· 
mu rozkwitający świat demokracji i 
socjali>:mu, na czele którego sloi 
twierdz.1 postępu · i pokoju - Zwią­
zek Rdcziecki. 
Om.:i.wiaJąc knowania ameryka1i­

sk,icll podżegaczy wojennych d1i Vit· 
torio podkreślił, ż·e robotnicy włoscy 
walczą bc·hatersko przeciwko przygo 
towaniom do nowej agresji, nie do­
puszczając do wyładowywania sprzę. 

tu wojennego przysyłanego do por­
tów włoskich w ramach „Paktu Atlan 
tyckiego". 

Słowa te wywołały burzę okla· 
sków zebranych. 

Po przekazaniu życzeń robotnikom 
Moskwy, Warszav..-y, Pragi, Pekinu i 
fnnych k1ajów demokratycznych o· 
1az robotnikom walczącym przeciwko 
uc:iskuwi burżuazji w krajach kapita 
hstycznych, di Vittorio wezwał cały 
naród włoski. do poparcia apelu Sta­
łego Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoj u, domagającego się 
bezwzgledneqo zakazu broni a tomo­
wej i s twierdiającego, że rząd, k tóry 
!Jierwszy broni. tej użyje będzie uzna 
ny za zbtodniarza woi<>nnego. 

Na drodze do urzeczywistnienia 
tych celów podżegaczy wojennych-­
głosi dale j manifest - stoi jednak 
niezwyciężona. twierdza. Jest to po­
tężny światowy ruch obrońców po­
koju pod przewodem kraju, który 
uratował nas od niewoli faszystow­
skiej i któr~go pokojowa. polityka. 
cieszy się poparciem wszystkich lu 
dzi na świecie. 

Na wniosek czecbosłowacko - pol 
ski przyjęto rezolucję w sprawie wy 
dalenia z FIAPP przedstawicieli kii 
ki Tito. R ezolucja ta głosi: Rada po 
stanawia: 1) zerwać stosunki z obec 
nym kierownictwem organizacji jn 
g;osłowia.ńskiej; 2) wykluczyć delega 
tów jugosłowiańskich z Komitetu 
Wykonawczego i Rady FIAPP; 3) 
nawiązać konta.kt z tymi b. jugo&ło 
wiańskimi więźniami i partyzanta· 
mi, którzy zachowali wierność zasa 
dom FIAPP, zerwali swe więzy z 
faszystowskimi przywódcami Jugo 
sławii i walczą o pokój, należąc do 
obozu, któremu przewodzi Zwiazek 
Radziecki. Obecni przywódcy .Jugo­
sławii utworzyli reżim faszystowski 
i udzielili poparcia kolaborantom, 
podczas, gdy uczciwi patrioci, są 

w Jugosławii więzieni za przynależ 
ność do obozu pokoju. Rada FIAPP 
stwierdza, że obecne kierownictwo 
organizacji jugosłowiańskiej popie 
ra politykę faszystowskich wład­
ców, politykę, która pozostaje w 
sprzeczności z żywotnymi interesa­
mi narodu jugosłowiańskiego i któ· 
ra dąży do rozbicia obozu pokoju i 
demokracji. 

W zakończeniu di Vittorio weZJWał 
If'botnik0w włoskich do z jednoczenia 

RZYl'vl (PAP). - Na wielkim wiecu I si~ clla clalfzei walki o całkowite wy· 
Pierws1.0roajowyrn, na placu Del Po· z·:roknie świata pracy i o pokój. 

di 
Przemówienie 
Vittorio w Rzymie 

pobity! 

KAZU BRONI ATOMOWEJ 
JAKO ORĘZA AGR.ESJI I MA 
sow·EJ ZAGLADY ORAZ 
USTANOWIENIA SCISŁEJ 
KONTR.OLI Mrl .ĘDZYN.ARO· 
DO\XIEJ NAD WYKO-NA 
NIEM TEJ UCHWA LY 

Manifest aprobuje sztokholmski 
apel pokojowy i wzywa do wzmoże 
nia walki o pokój. Bierzcie - m ó­
wi m anifest - jak najczynniejszy 
udział w zakładaniu komitetów po­
koju. Zwalczajcie produkcję broni 
przez imperialistów. Walczcie prze­
<'iwko dostawom broni amerykań­
skiej i przeciwko wysyłaniu wojsk 
d.o krajów kolonialnych, popierajcie 

Uchwalona została również rezo­
lucja, wzywająca do połączenia 
FIAPP z organizacjami bojowników 
oporu antyfaszystowskiego i do odpo 
wiedniego zrewidowania statutu 
FIAPP, by połączenie takie stało 
się możliwe. Rezolucja podkreśla też BEDZ łEMY UWA­

Odezwa .frontu narodowego Vietnomu ZA LI Z A ZBRODNIARZA 
••-••••••••••••••••••••• ... •••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••~• ••••••• 

Lotnicy polscy ustalili. w dniu 1 Maja 
nowe rekordy w przelota~h szybowcowych 

do narodu polskiego \\'./OJ'ENNEGO TEN R.Z ĄD 
KTORY Pl.ER.WSZY ZASTO· 
SUJE BRON ATOMOWA „ 

PRZ EC:IWKO JAKIEMU -
KOLWl·t K KRAJOWl. 

PEKIN (PAP). - Z Vietnamu d<>- j Odezwa wyraea w<:Wi.ęc'1..ność i po­
noszą, że Front Narodowy Vietnamu &J.ięko.WQJlli.e krajom deIDok·racji lu­
i Z jednocrzentle Ludowe ogłosiay odez dowej za okazane d otychczas popa!'­
wę do naxodu polskiego, w któ.:"ej cie, oraz w.iaa-ę, że kraije te stać bę­
stwierdrza.ją, że ?ędą ściśle ~p_ól- dą u boku Vletnamu również teraz 
praco:vały rz kraJam.i demo~ra~1 JU· w chrw:iil.i pmygotowań do decydują-
dowe J. . . , . 

- Idąc w ślady krajów dem.okra- ceJ wailk1 o wY2JWO~eme. 
eji ludowej i biorąc z nich przykł.ad Odezwę podpisaili: przewodniczący 
- głosi odez..wa - walczyć będzie- Frontu Narodowego Vietnamu 
my aż do osiągnięcia ostatecznego Huang K ue - yueh i praewodnicrzący 
:i.wyc.ięstwa nad obozem międzynaro 

KRAKÓW (PA.P). - W dniu Swię-j niska Balice koło Krakowa, ustano· 
ta Pracy polscy piloci szybowcowi wił nowy Tekord Polski w locie do. 
zgłosili ustalenie nowych rekordów c.elowy m, przelatując dystans Balice 
w przelotach szybowcowych, w tym ·- Krosno, długości 163 km. 
Jednego rekordu światowego. 

Pilot Adam Ziętek, z pasażerem 

Dąbrowskim, s{ ctrłując z lotniska i.ar, 
koło Żywca, ustalił nowy rekord 
światowy przelotu po trójkącie, uzy­
skując szybkość. 45 km na godz„ 

Rekordi is tka Polski w szybownic· 
twie Irena Kempówna, z pasażerką 
Wantową na dwuosobowym szybow· 
cu „Żuraw" poprawiła rekord Polski 
w długości lotu, uzyskując odległość 
12'1 km. 

Uwaga, Redaktorzy 
~azetek ściennvch ! 

do.wej reakcji i nad francuskimi bn· Zjednoczenia Ludowego Y.ietn amu Już wkrótce miliony Polaków przyst ąpią do podpisywania Apelu 
i>er-iaUsta.mj kolonialnymi. Foi Peniz . tuan. • któn~<ro tekst ułożonv został na Kon m esie Sr lokholmskim 

Pokoju, Pilot Wielgus µa dwuosobowym 
, !>Zybowcu „żuraw", startuia.cv z lot-

W ram a.eh Tygodnia Oświaty 
Ksiąiłcl i P.rasy, r edakcja „Gło· 
su Robotniczego" organizu.ie 
Wielką Wystawę 1 - Madowych 
gazetek ściennych. Gazetk i nale­
ży kierować do dnia 3 maja. do 
redakcji „Głosu Rohotn:i~cgo", 
u l. Pfotr-kowska 86, ill p., dZliał 
k<i:;:espondentów. 

• 



Str. ł 
~ . 

OSWIATA, KSIĄZKA i PRASA 
u;alczą o pokój 
Odeztua ~łómnego Komitetu „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasg'' 

OBYWATELE! leży, by nie pozwolić imperialistom na jam1 wyzwolonymi z jarzma kapitahz 
Tegoroczny 'l\rlzieii Oświaty, l:<'i:pl: I ur.zeczywistnienie ich ezaleńczycb za. mu budnje kultnrę wolnego czlow1e.,.a. 

ki i Prasy odbywnć .ię będzie w n11erzeń. „Tydzień Oświaty, Ksląiki i Prasy" 
· I l stanie się i11·zeglądem wszystkich ua_ dniach 1-7 ma.Ja pod ias cm: „~ydz~eń Oś~iat.y, Książki i Prasy" lizycb dotyr.hnm~owych os;ągnięć w 

OSWIATA, KSIĄŻKA i PRASA stame się manlfcstacją zde.cydowanej clzieclzinie oświaty i kultury, ale po. 
W A L C Z Ą O P O K ó .J woli całego 11arod11, by bronić teJ kuL winien też stać się bodźcem do dal_ 

Walka o pokój n:i. calym §wiecie tury, .Jaką w Pol"ce budujemy. I szej, Jeszcze b;trdz!ej wytężonej, JeS'!: 
wkroczyła w nową f.1zę. Nigdy jeszcze w cią,gu wieków życio cze rozleglejszej pracy. Wykonanie 
Połowa świata, oballwszy władz~ knltttralue naszego kraju nie rozwijało zadań Planu 6.letniego wymaga .o 

kapitalistow, bndnje poclwalmy lopsze się tak bujnie ,< w~pan!ale. Książka wyr.b setek tysięcy wykwalifikowa_ 
go, sprawiedliwrgo życin. Przowrót, J::t i gazeta st~ły się dziś potrzebą ka.żde. nycb pracowników l'rzemysh1, handht. 
ki się w tej poiowic dokon11J, wyzwolll go czlow1el{a w Polsce, radio I film komunikacji, gospodarki wiejskiej o. 
olbrzymią. energię twórczą, i tą, cuer. docierają do najliardzlej gh1cbych za. $wiaty i kultury. Wykonanie zadań 
g!ą tworzy rlz!ś nową. 'k11ltnrę, knlturę kątków. Cały kraj pokrywamy siecią Planu 6.letniego wymaga, lJy każdy 
pracy "{yzwolonoj z wyzyslm, knltnrę 'izl,ól, ś11 iet!ic, hibliotek, likwidujemy człowiek w Polsce był jej świadomym, 
wszystkimi nićmi zw1ą.zaną. z życiem 11nalfabetyzm - haniebną. spuściznę światłym budowniczym. A wykoname 
ludu, kulturę pokojowej przyjaźni i po 11anowauiu b11rżuazji. Nie ma dziś zaclań Planu 6_letniego - to gwar-n 
współpracy wszystkich wolnych luclów w Polsce człowieka pracy, przed któ. cja naszej sily, to najpotężniejsza 
świata. o taką, kultnrę walczą. wraz z rym zamknięta byłaby droga oświaty, broń przeciwko podżegaczom woJen. 
nami masy lmlowe krajów op;inowa.. zdobycia zawodu i doskonalenia się w nym w walce o pekój . , 
nych jeszcze przez imperializm. Im~1e. r.awodiie. popr:iwy bytn I wysunięcia Dlatego musimy rozbudować istnie_ 
rializm tej kultnrze zaprzysiągł zgubę. się naprzód własną pracą. jące szkoty i budować nowe, musimy 
przeciwko tej k11lt10·ze vraguie rozpę. Bud11jemy nową, kulturę socjalistycz walczyć o jak najlepsze 'W}-Uiki uau. 
tać now"- wo: •. niosąc w:rnmhn swój cza.nia., o ostr.teczną likwidację a.nalfa 

"" nej Polski na trwałym fundamencie na b t „,.. · kr - kr j s1'ecla ludobójczy syst.em wyzy11ku, cicm11oty, e yzmu. , ... nsuny po yc a .,. 

by nie było w Polsce fabryki i zakła. 
du pracy, wsi i spółdzielni produkcyj 
nej bez świetlicy i biblioteki. Mu. 
simy doprowadzić do tego by ksią,żka 
ucz'lca naukowego poglą,du na świat, 

książka pomagająca w walcP, ks!ą.ika 
na1mlniająca wiarą w •. „zyEzlość i p~w 
nością. zwycięstwa stała się wlasnogctą. 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. Mu 
simy dbać o to. by nasza demokra\.ycz 
n~ prasa, niosą.ca prawclę o na~zyru. zy 
ciu i świecie, prasa któr;i jest współor. 
g:mizatorem naszego bnclownlctwa, do 
cierala do wszystkich mieszkań robot 
niczych i chłopskich, musimy dbać o 
to, by sieć korespondentów robotni. 
czycb 1 wiejskich stała. się potężnym 

or~anem krytyki i kontroli społeczn;ij. 
Obywatele! 
Weźcie udział w Tygodniu Oświa. 

ty, Ksią,żlii i Prasy! Niech te dni sta 
Dl!! się potężną. manifestacją całego .ia. 
rodu -- na rzecz postępu i. kultury­
przeciw siłom <:iemnoty i wstecznictwa., 
na rzecz trwałego pokoju - przeciw. 
ko podżegaczom wojennym! , 
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nienawiści i pog:mly dla. człowieka. szej kultny narorlowej, na. wir.lkim do lmr;:;ów i Sl'lkół zawodowych 1 doksztal 
robku naszej myśli postępowej, która ca.iących; musimy pracować nad tyUI. Wuj Sam i jego nadworni krawcy-Dla.tego żądamy zalrnzu broni a.tomo 

wej. od Reja i l{ochanowskiego pop= 1Z ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~..;_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--
Rząd. który pierwszy użyje broni a_ 

tomowej bęrlzie potępiony przez 
ludzkość jako zbrodninrz WC1,ienny. 

MiliOllY ludzi na. całym świecie gro. 
madzą się wokół apoht Komitetu ;jwt:t 
towego Kongresn Pokoju, by swym 
czynnym poparciem dać wyraz siły o_ 
bozu pokoju. 

Od na~, od siły, zwartości i świaclo 
mości mas ludowych całego świata za. 

Staszica i Kollą,taja, Mlr,'dewfoza i 
Słowackiego, Lelewela i Prusa, kształ 
towała naszą. kulturę. Budujemy ją. 
w braterskim związku z Ojczyzną So_ 
cjalizmu - Związkiem Radzieckim, 
którego wspaniale osiągnięcia w bu. 
downictwie gospoda.rczyru i kulturaL 
nym są nam clrogowskazem i natc:.ime 
niem. Przy pomocy Zwią.zku Radziec 
kiego Polska wraz z wszystkimi kra. 

···•······························································································· 
Włól{.niarze francuscy 

do włókniarzy polskich 
Do 
Zarządu Główne~o Związku Zawoclowe~o Pra.cowników 
Przemysłu Włókienniczego Łódź, ul. 'Sienkiewicza 13. 

Z okazji 1 i':aja włókniarze francuscy przesyłają pozdrowie 
nia włókniarzom polskim. 

ŻyC'lym~' \Vam nowych sukcesów w walce o pokój i socja-
lizm. ~ 

Niech żyje micdzy1nrodowa solidarność klasy robotnicz9.j! 
Razt-m odcprzęmy ataki imperialistycznych podżegaczy wo· 

· jennycb. 
AUBER'l' 

Sc>kretarz Generalny 

Księża polscy włqczaiq się 
do walki w obronie pokoju 
ifrAŁYSTOK (PAP). - W Białym- Epislrnpalcm sl\11a1·zu szeroką platror· 

stoku odbyło si posiedzeme ks1~ży mę dld diidlalnoścl księży kdlolic· 
z okręqu bialostockiego - członków ldch w ahcji walki o pokój. Wsz}scy 
Związku Bo1owników o Wolność i księża "olscy powinni włączyć siii do 
Demnkrację. procy organizacyjnej, zalnicjo\~imej 

W uchwalonej na posiedzeniu re-

1 

ptzez Pohki Komitet Obrońcó\y Po-
zolucji cz) tamy m. in.: koju", 

„Porolumienie między R'lądem a 

Migitmki z pochodu I-Majowego 
Rok 194J byi lepszy od roku 1945, 

ro~~ 1947 był lepszy od roku 1!146. 
rok 1948 był lepc;zy od roku 1947, 
rok 1 43 był lepszy od roku 1948, a 
rok 1950 jest już i będzie z całą p~w 
nością o w;ele leps7y od rvku 1949.„ 

Fakt powyższy znajduje swoje od­
zwierciedlenie w obchodach pierw­
szomajowych będą ''.'Ch żywym prze 
glądem naszych sił, naszych wiel­
kich możliwości, naszych wspania­
łych osiągnięć. I \llatego wcale nie 
jest dziwne, że tegoroczny obchód 
ś· ;rięta 1 Maja wyradł tak imponu­
jąco i tak radośnie, jak nigdy dotąd 
od czasu powstania Polski Ludowej. 
7łożyły ~ię na to poważne racje na­
tury zewnętrznej (wprost n:eslycba­
ny rozwój i wzrost sil obozu poko­
.i u ze Związkiem Radzieckim na cze 
le) oraz wewnętrznej, wykonanie Pia 
nu 3-letniego i wkroczenie z socjali 
stycznym rozmachem w pierwszy 
rok Planu 6-letniego„. 

* • * 
- Szkoda, że tego nie mogą wi-

dzieć ci, którzy z taką furiacką ma­
nią prą do wybuchu nowej wojny 
- zauważył ktoś z publiczności, ob­
serwujące.i przebieg pochodu pierw­
szomajowego w Łodzi. pochodu, roz 
bnmiewające~o pieśnią, muzyką, ra 
dością i weselem. 

- Chodzi wam zapewne o kukły 
satyryczne imperialis1ów amerykań 
skich i ich europejskich pach')lków, 
które niesiono w pochodzie? - spy­
tał go sąsiad. 

- To też - od1iarł zapytany -
ale nie tylko. Amatorzy nowej po­
żogi światowej wiedzą przecież, że 
my ich nienawidzimy. Sama jednak 
nienawiść, oburzenie czy pogarda -
lo mało. Z tym się nasi wrogowie 
mało liczą. To są sprawy sentymen-

talne. Realna jest siła. A tegorocz­
ny pochód wykazuje jak · na dłoni 
potęgę naszej Polski Ludowej, waż­
nego ogniwa frontu walki o pokój.„ 

* • * 
Niezliczone masy łodzian, biorą-

cych udział w imponującym pocho· 
dzie pierwszomajowym, składały do 
wód, iż doskonale zdają sobię spra 
wę z tego, komu Ojczyzna nasza za· 
wdzięcza swój wspaniały rozkwit i 
rozwój pokojowy, skandując głośno, 
z czcią i miłością, drogie wszystkim 
miłującym wolność pokój imię 
Wielkiego Staiina„. 
Wznosząc płomienne okrzyki na 

cze~ć Związku Rc;d:.ieckiego, ostoi 
pokoju, i rewolucyjne.i awangardy 
międzynarodowego r uchu robotnicze 
g.:> - WKP(b)„. 

/ 

Wzno~ząc płomienne okrzyki na 
cześć prowadzącej nas1 naród do lep 
~z~.i. socjalistycznej przyszlości -
Polskiej Ziednoczonej Partii Robot· 
niczej i Przewodniczoce(lo Komitetu 
Centralnego PZPR, Towarzysze' Bo· 
lcslawa. Bieruta.„. 

* • * 
Wedle nic }vied~lalam, że ma­

my taką w;;paniałą młodzież:! - za­
wołała z zachwytem, przygl~dająca 
się pochodowi pewna starsza obywa 
!clkn. - I jak ona doskoniłle wy­
gl<łda I Ile w nie.i radości 7.vri1, we­
sela i temperamentu! 

* • * 
- Popatrz - no - tracił mnie !ok 

ciem prz.vjaciel. - Zauważyłeś, jakie 
masy pracującego chłopstwa się na 
pochód zjechały? 

Nic tylko ja zauważyłem. Cała 
Łódź to z entuzjazmem stwierdziła. 

Nigdy jeszcze w obchodzie święta 
Robotniczego nie znalazł miejsca 
tak mocny, tak wspaniały akcent 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Szły 
i jechały w pochodzie, z orkiestrami, 
w barwnych strojach ludowych, ca­
łe rzesze chłopstwa z terenu woje­
wództwa łódzkiego. Ze spółdzielni 
produkcyjnych, z PGR-ów, z ZSCh„. 
I jeszcze jedno, na co wszyscy z za­
chwytem zwrócili uwagę, a co .iest 
ważnym elementem, jeśli chodz.i o 
zagadnienie przebudowy wsi pol­
skiej: - d~legacji chłopskich nie 
prowadziła tym razem żadna konna 
banderia. Ta jecha:a na końcu. Czo­
lówkq, pracująceao ch!opstwa b11la 
lic:rw brygada traktorów, przy któ 
rych kierownicy, znalazło się nie 
mało owacyjnie witanych - ko­
biet. 

* • * 
Rzęsistymi brawami był przyj­

mowany „kącik satyryczny" pocho­
du. Oto np. Zakłady PZPB im. J. 
Marchlewskiego wiozły w klatce ku 
kły wojennych podżegaczy. Zbir&n 
imperializmu była równłeż poświę­
cona doskonała dekoracja, wieziona 
przez C:ntraln;i Szkołę PZPR. Deko 
racja ta przedstawiała sylwetkę ro­
botnika, wybijającego młotem -
awanturę wojenną z mętnych łbów 
ameryka1i.skich i zachodnio-europej 
skich gangsterów atomowych. Zna­
lazly się również w pochodzie zna­
ne z konkursu „Głosu Robotniczego" 
różne zakazane figury ze „Zwlerzyfi 
ca Zbója S;;i.ma". 

Podob.iizny imperializmu witały 
okrzyki nienawiści i szyderstwa, wy 
buchające z t;i samH siłą, ·z jaką wy 
buchały huraganowe oklaski entuz­
jazmu i sympatii na widok raz po 

raz ukazµjących się i wzlatujących 
ponad pochód - gołębi pokoju. 

„Precz z podżegaczami wojenny­
mi", „Smierć szantażystom atomo­
wym" przeplatały się masowo skan 
dawanym hasłem całej postępowej 
ludzkości: po - kój, po - kój, po • 
k ''I O]. 

* • * 
Na straży pokoju świata stoi nie­

z1omnia bohaterska arinia Związku 
Radzieckiego, na straży pokoju stoją 
u jej boku ludowe armie zaprzyja· 
źnionych z pierwszym na świecie rao. 
carstwem socjalislycznym kra jów de 
mokracji ludowej. 

Toteż nic dziwnego, :i:e ukazanie się 
w pochodzie oddziałów naszego woj· 
ska, zbrnjnego ramienia Polski Ludo. 
wej, zo~tało przyjęte z niespotyka· 
uym entuzjazmem przez licznie zebra 
ną publiczność. 

Do defilujących żołnierzy l ofice· 
rów raz. po raz dobiegał ktoś z chod· 
ników, wręczając wiernym strażni­
k.om naszvch f{ranic - granic poko· 
ju, wiązanki wiosennych kwiatów. 

I wnet cala ulica rozbrzmiała na­
zwiskiem \<\'oclza Naczelnego Ludo· 
wcqo \'\-(.jska Polskieąo - bohatera 
srod Stalingradu: Ro-kos·sowski, Ro. 
kos-sow~ki.„ 

• * 
Trudno opis;i.ć na;lrój, jaki wzbu· 

dzal tegoroczny pochód Pierwszoma· 
jowv wśród licznie zgromadzonych 
widŻów. Da się on po prostu ująć w 
tych i;lowi!ch: Swięto rosU"lcej z dnia 
na dzieti na silach demokracji Indo­
wej, $ wiqtn rndof;r.i i Swięto so!idar· 
ności międzynarodowej w upartej 
w<1lce o pokój. 

O ruga polowa w. XVIII, będąc 
ci.la Polski szlacheckiej okre­

sem p0lilyczner10 i kuitmalnego u­
padku, p1 zyniosla jednak szereg re· 
form i poczynań najlepszyrh synów 
narodu, klóre - choć nie mogły w 
ówczesnych warunka-ch rozbici ro· 
wych wykazać w pelni swy:-h zba­
wiennych wplywów-&tały się prze. 
ciei: testamentem postępowej myśli 
połskleJ. 

Postępowe tradycje oświaty ·w Polsce wej jest daleko już dziś sięgająca 
zmiana w składrie socjalnym ucz· 
nlów i akademików. Jali wsp-0mnie­
lil\my, w okresie miitdzywo1en11ym 

· oświata miała charakter elitarny, 
gdyż synowie ludu - dzieci robo~· · 

·. 

Do takich reform - na polu o· 
światy narodowPj - nale:i:y powo­
łanie do życi'l w r. 1773 lfomisji 
Edul<aq jnej, nlilja,ref za zadanie 
gruntowną reorganizację Uilucza11ia 
i wyC11owania. Ks. Hugo Kołłątaj, 
jeden z najina1<0111ils7.yc;h dzialaczy 
Komisji - tego pierwszego w Euro. 
'µie n~iulsterstwa o:świec;enia 1P1tbllcz 
nego - w swoim znanym dziele „O 
stauia oświaty w Pol~cc w ostałi!ich 
latach )Jauowania Augusta III" -
wymownie zobrazował sytuację ÓW· 
ciesut'go polskiego szkolnictwa. 

Znajdowało się ono niepodzielnie 
w rękach jezuitów i pijan)w, a szko 
ly zakonne, w których uczrła się 
wyłąrznie mlod1if'ż "zl<1checka, nie 
kształciły i nie wychowywały, lecz 
ogłupiały i fanatyzowały swych 
uczniów, czyniąc z nich posh1sznc 
narzędzie maqn.aterii świeckiej i du 
chowej. rujnującej ki'aj, eksploatu• 
jącej d1łnpów i mieszcwn, dbającej 
jedynie o wła~ne interesy klikowe i 
grupowe. Programy szkół zakon· 
nych, OJJarle na średniowiecznej 
scholastyce, tępej bigoterii i „wlm­
waniu" martwiejącej łaciny, oder­
wane były zupełnie ocl życia i po· 
trzeb lU'aju, od wszelkich „niebez­
piecznych" prądów i poqlądów przo 
dujątei wiedzy ówczesnej. 

Powołana do źycia. - niemal n'iw 
nocześnie z za.mknięciem zakonu je. 
zuilów - Komisja Edukacyjna sta· 
nęła pr:r.ecl zadaniem olbrzymim. 
Wprawdzie przekazane jej fundusze 
po-jeruickle ułatwiały wykonanie 
zadań reforma.torsktch pod w:r.ylę· 
dem materialnym. lecz główne trud· 
ności rmlegały na przełamywaniu 
oporów SDołeczeń&twa szlacheckie. 

go i mo:i.nowladców, na wyzwoleniu 
się spod nacisku umysłowego i kul· 
luralnc:>go konserwatyzmu, na zJi. 
kwidowaniu jezuickich niedobitków, 
saboiujących, gdzie i jak się dało 
wielllie dzieło reformy szkolnej. W 
ciągu dwóch dziesiątków lat Komi­
sja F.d1ilcacyjna pod przewodem naj­
o~wieceńszych ludzi owej epoki do­
konała prac 'wiekopomnych w dzie­
dzinie szkolnictwa wszystkich slop­
ni. Zreformowano system i metody 
nauczania, przepędzono ze szkół du. 
cha ś1edniowlecza, nietolerancji i 
fanatyzmu, programy szkolne wypeł 
niono nauką języka ojczystego, hi­
storii, prawa. 1>rzyrody, - oświatę 
zwiątano ściśle z nowoczesnymi ha 
słami miłości ojczyzny i obywatel-
skiej pracy dla niej. . 

Refo1 ma szkół akademickich (w 
Krakr·wie i Wilnie) pozwoliła na 
kszlakenie w nich nowych kadr 
nauc.tycieli świeckich. Jednocześnie 
te szkoly wyższe objęły patronat i 
kontreh1 nad niższym szkolnictwem 
swoich okręgów, podnosząc je do 
odpowiadającego potrzebom czasu 
poziomu. Zal.ożone z inicjatywy Ko­
misji Edukacyjnej „Towarzystwo do 
ksiąg elementarnych" zajęło się 
energic:znie wydawaniem podręczni­
ków w języku polskim, bądź tłuma­
cząc dzieła. obcych autorów, bądź 
też c1ru1.ując prace samodzielne. 
Przemożne wpływy bogate.i szlach 

ty i możnowładztwa, przy jednocze­
snej si<ibości stanu mieszczańskiego 
i zupełnej niewoli chłopstwa, spo· 
wodowały ostatec;:ny upadek pa.ń· 
stwowoścl polskiej i podział teryto· 
rlum Rzeczypospolitej pomiędzy 
tr.zy oczekujące na łup, chciwe ab· 
soluty1my zaborców. W zmienio­
nych do gruntu warunkach politycz 
nych trudno b~o myśleć o skutecz. 
nym kontynuowaniu dzieła reformy 
oświatowej, tym bardzlei, że ool· 

skie klasy p·Jsiadające, pominąwszy 
bardzo nieliczne wyjątki, bynaj­
mniej nie dążyły do upowszechnie­
nia i pogłębienia oświaty wśród 
mas ludowych. Ich ciemnota ula­
twiał:l eksploatację; ta ciemnota by 
ła rówuież na rękę carskim i cesar· 
&kim rz;idom zaborczym. Szczegół· 
nie niezasiczytną kartę w historii 
zwa\.::zania oświaty ludowej zapisa. 
ly sobie zicmia11skie „żubry" gali­
cyjskie - c.hoć ich klasowi W5pol­
braci,1 z innych zaborów nie i>yli o 
wiele lepsi. 

Mimo niesprzyjających warun· 
ków z2borczego ucisku, najbardziej 
postępowi i patriotyczni przed5ta­
wiciele społeczeństwa polskiego 
nie pomijali przecież żadnej okazji, 
by podejmować i wl:magać, w mia· 
rę posiadanych śroclków, inicjatywę 
wokół !.'prawy oświaty narodowej. 
Nie można pominąć w tym zarysie 
owocnej dzialalnoŚi:i Liceum Krze­
mienieckiego i Uniwersytetu Wileń· 
skiego, 'którego znakomici proiesó­
rowle, jak bracia Sniadeccy, Lele­
wel i inni, kształcili liczne zastępy 
przodującej później w życiu pol­
skim młodzieży. Wielkie zasługi na 
polu ośwlaly położył Stanisław Sta­
szic, m. in. jako jeden z założycieli 
r llługoletni prezes warszawskiego 
Townr1ystwa Przyjaciół Nauk, któ­
re stdlo się zaczątkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności. W lalach 
póź'niejszych poważną rolę wycho· 
wawczo-oświatową spełniły War· 
szawska Szkoła Główna, Instytut 
P11ła....,skl. oraz uniwersytety yali­
cyjsk~e. 

Na przełomie w. w. XIX i XX -
pod wpływem rosnącego liczebnie 
i krzepnącego ideologicznie ruchu 
robotniczego, jak również chłop· 
6kie: o - zaznaczają się wzmożone 
wvsiłki w dziedzinie szerzenia o· 

~wlaly powszechnej. Wspomnieć tu 
należy o ,,Towarzystwie Uniwersy. 
letów Ludowych" w zaborze au­
striackim, które jednoczyło wielu 
postępowych oświatowców, pisarzy 
i działaczy społecznych - oraz o 
powstałym w okresie pierwszej re­
wolu,:ii rosyjskiej „Towarzystwie 
Kultury Polskiej" w b. Kongresów· 
ce, grupującym żywioły postępowe 
lego zaboru. , 

Oczywiście, wszystkie te poczy­
nania nie miały charakteru rewolu· 
cy Jnego, ograniczone były warn n· 
kami swych czasów, warunkami 
istniejącego w tych czasach układu 
sił politycznych i gospodarczo-pro· 
dukcy jnych. Gospodarujące wów­
czas w Polsce warstwy burżuazyjno· 
obszarnicze kłailly piętno na wszyst 
ko, co się działo w kraju, zwalczały 
Pl'7Y pomocy zaborców wolnościowe 
dążenia mas pracujących, a nawet 
le jedncstki spośród własnych sze­
regów, które ośmielały się mleć po· 
glądy demokratyczne i radykalne. 

Restytucja państwowości polskiej 
w 1918 r. nie przyniosJa zasadni­
czych zmian w tym układ?.ie stosun 
ków yospodarczo-społecznych. O· 
świata - w rękach polskich już, 
burżuazyjnych ministrów-nie prze 
stał.a być jednym z narzędzi pano· 
wania kla5 posiadającycb, 

Zresztą w dwudziestoleciu mię­
dzywojennym na wydalki oświato­
we chronic.znie brakowało pieniędzy 
w buriżetach państwowych, choć 
wystarczało zawsze na wydatki ad­
ministracyjno-policyjne i na sute 
dywidendy dla kapitalisHw rodzi­
mych I zagranicznych. ~ ikolnictwo 
pows1erhne kulało ilościowo i jako 
śclowo: dostęp do szkół średniego 
i wyższego typu był dla młodzieży 
niezamożnej, tj. robotniczej 1 chJop 
skiel przęde wszystkim, niemal cał-

ników i małorolnych chłopów, zgod 
kowłcle zapiknlęty; ·w wyższych u. nie z ~gólno·politycznymi tenden­
czelniach korporanci-paniczykowie cjami lilas rząd.zących :- ~rzymilne 
aranżowali ohydne burdy rasistow·· ~yły ,po1a progiem ~~kol sredniego 
skie, pod bard;o;o pobłażliwym okiem l, wyz~rego typu. Dz1s - t~ sytua· 
władz akademickich i państwo- era ule~la . ra~ykalnej zmianie, o 
wych; od5etek anaUabetyzmu utrzy czym na1lep1ej swladczą następują· 
mywał się stale na wysokim pozlo· ce cyfry: 
mie, zaś tzw. analfabetyzm powrot· Podo.as, gdl'. w rok~ 1988-39 w 
ny przybierał zastraszające rozmia· szkołach .ś.redmch ogol?ąkszlak~· 
ry. , cych uci.mow porhodzen1a robotn.1· , 

Dopiero rewolucyjny przełom 11• czego b.yło 4,1 proc.„ a pochodzerua 
strojowy i socjalny w Polsce po. r~lopsk1e~10 - 9,6 proc. - ana!o· 
wojennej umożliwił skierowanie g1czne cyfry dla r. 1948.49 wynosiły 
dzlełd oświaty narodowej na wla· 1~,3 proc. 1 28,9 proc1 Podrzas, gd_Y 
ściwe to1y, oczyszczanie jej z pozo· w r~ku 193~·3.9 w s:-ko~ach wy~· 
stałości wstecznictwa śwłatopoglą- szycn mlodz1ez robo.tn!cza stanowi· 
dowego, oparcie jej na zasadach po. la 9.9 proc., a mlo?z1e1; cbłopska -
stępn, demokracji i nowoczesnej 11 ,? proc., odpow1edme cyfry dla 
wied'Ły materialistycznej. Ta gigan- roku 1949-50 wynoszą 31 proc. i 26 
tyczna akcja, podjęta już w r. 1945, proc. . „ 

toczy się w przyśpieszonym tempie Te cyfry lepie!: niz ws_zys.tko !n-
i w coraz większym zakresie. ne cltarakteryz1qą sens 1 lnerunek 

Plon działalności władz oświato· przemian w szk~lnlctwie polskim, 
Wych Polsk· Ltid ej . t 1 • dokonanych w ciągu jednego pię-t ow ies po P ę clolecia 

eiu latach bardzo doniosły i obfity. · 
Reforma szkoły podstawowej I śre- '.Yra·~ ze wzrosłem materialnej l 
dniej, olbrzym! rozwój i specjaliza· moralnej potęgi Polski Ludowej, 
cja szkolnictwa. zawodowego róż. która podjęła i rozwija postępowe 
nych poziomów, stałe powiększanie tradycje polskiej oświaty, wraz z u· 
liczby szkół akademlckich (z 28 w macnianiem fundaml'ntrnv jej socja. 
roku 1!138-39 do 43 w roku 1948-49), listycznego budownictwa - dzieło 
reforma programów nauczania oraz oświaty narnclowej, która stała się 
podręczników szkolnych w kierun- oświatą prawdziwie ludową i maso­
ku opaicia ich na naukowych pod- wą. wznosić się będzie coraz wyżej i 
stawach marksizmu • leninizmu i rozrastać coraz piękniej, zapewniając 
związania z potrzebami kraju budu- O!JÓlny i powszechny rozkwit wszyst 
jącego socjalizm - wreszcte zdecy· kich twórczych, żywotnych i dyna· 
dowana walka z analfabetyzmem, micznych sił naszego narodu. Czyn. 
kl 'ry niezadługo będzie zlikwido· nikł państwowe, prloduląca i decy­
wany zupełnie - oto lista zasług i dująca w życiu kraju siła. - PZPR 
dokonań władz oświatowych Polski oraz wszystkie postępowe i demo­
L11clo weJ. nawiązujących w swej tru kratvczne organizacje społeczne -
dnej i żmudnej pracy do najlep- współpracując zgodnie, mają na tym 
szych i najbardziej postcipowych polu wiele jes?.cze do zdziałania. 
tradycji polskiej myśli pedagoglcz- Blezący „Tydżle1i Oświaty, Książki 
nej. i Prasy" cele te i zadania należycie 
Jedną z najgłówniejszych prze- uwypuklt i sprecyzuje. 

mian oświatowych w Polsce Ludo· Bolesław Dudziński 
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Egzamin pracy Komitetu 
DzielnicoWego 
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Pouczający przebieg konferencji wyborczej w Rudzie Pabianickiej 
Pracę Komitetu Dzielnicoweg<i z~g~dnieniami produkcyjnymi" 

oceniać należy pod kątem widze osw1adcza tow. Promiński. - „Pod 
nia pomocy, udzielanej podstawo sta,~o.we organizacje partyjne nie 
wym organizacjom partyjnym mobilizowały masy robotnicze.i do wy 
przy realizowaniu zadań stawia- konania iiadań produkcyjnych". 
n.yc~ klasie robotniczej przez Par- Prawda, że uchwały III Plenum 
tię 1 Rząd Ludowy. KC P~rtii wstrząsnęly rzeszą partyj 

Jak Komitet Dzielnicowy wycho- ną D~ielnicy. 01·gnnizacje podsta,~o: 
wywal kadry, w jakim zah'1·esie po- we stanę!y fr~ntem . do zngadmen 
uczał, pomagał, opiekował się i kon-, prod.u ~cYJnych i o. hecme plany są ~·y 
trolował pracę dołowych ogniw par- kony\\.ane, a nawet przekraczane. Za 
tyjnych, na ile ułatwiał pokonywanie ostrz) ta się czuJnosc . rewolucy3na. 
tl'udności - te zagadnienia trzeba Ale podst~wowe <1rga~1zacje. partyj­
przede wszystkim wyjaśnić, jeśli l ne nie .u~nu~ły polączyc. wa~•. o pl~n 
ch.cemy ~obi~ odpowiedzieć, czy Ko- ~ ro.z" m~ęc1em. ~asoweJ. ~s~1·iadanua 
m1tet Dzielnicowy wypełniał w dosta 3ące3 J!Oł1tyczne3 pracy wsrod swych 
tecznej mierze obowiązki kierownika' ~zlonk?w. ?r~z masy. ber.party_inyc.h 
P<JlityceJnego swego terenu. 1 obot~iko". i ro~otmc. Orgamzac.ie 

Przebieg dzielnicowej konferencji parL_YJne me u:nialy. ~eg~ doko.naC:, 
wyborczej Rudy Pabia·nickiej rzuca g·dyz n'.ało ~1ę nimi 11~tereso,yal 
jaskrawy snop światła na dzialal- s~tab kier~wmczy - Konulet Dziel­
ność Komitetu Dzielnicowego w 0 • nicowy, kt~ry 1v bardzo nicdostatecz 
kresie sprawozdawczym. I trzeba ~iym stopmu wychowywał, pouczał, 
st\vierdzić, że przedstawia te prace mstru.ował egzekutywy organizacji 
nie z najlepszej strony. porty3nyc~. . . . . . 

· A przec1ez naJbardz:eJ istotnym 

Z .k i zas~dniczym .zad~niem Egzekuty~vy Czego wynl a Komitetu Dz1el111cowego jest jak 
ocena pracy K.D.? najściślejsze po:wiązanie. z ~er~nem. 

I 
aby w ten sposob zysknvac Jasny 

Można ~y pr~yp.uszczać, że właści- obraz całokształtu pl'acy każdej pod 
we. n.aśw1etleme pracy Kon~itetu stawowej i oddziałowej organizacji 
Dz1el111cowego i wszystkich jej bra- na dzielnicy. Komitet Dzielnicowy 
ków dało sprawozdanie sekretarza }JO\\"inien stale studiować protokóły 
iDziclnicy oraz wys·tępujących w toku zebrań, wyciągać na ich podstawie 
dyskusji towarzyszy. Niestety bynaj uogólniające wnioski, wyławiać pro­
mniej nie ze zdre>wej i rzeczowej kry blematykę, którą należy przedysku­
tyki 01·az samokxytki wynikają wnio tować na. egzekutywie Komitetu i 
ski, co do stylu p1·acy Komitetu Dziel ]>rzyjęte uchwały przenieść do orga 
niCNwego Rudy Pabianickiej. Wręcz n!zacji partyjnych i w dalszym eta· 
odwrotnie, ocena poczynań Komitetu pte kontrolować ich wykonanie. 
Dzielnicowego. :vypływa właśnie z W ten sposób tworzy Komitet Dziel 
bi:aku k1:ytyk1 J samokrytyki, z nie- nicowy atmosferę koiektywnej 1iracy 
poruszama ~rzez. towarzyszy . . przy zachowaniu indywidualnej odpo 
a~t~1wu partyJne~o. terenu - naJwaz wiedzialności. W ten sposób w sa­
me~szych zagad1~1en ~os.i;io<;larczych. i mym toku pracy rośnie i wychowuje 
po~1tycznyc!1, ktorym1 zy~e oI;>ecme się aktyw pa1-tyjny, powiększają się 
na~~a Partia, klasa robot.mcza i cały kadry partyjne. A tego wszystkiego 
kraJ. ni ; ł · · ' l' · · 

tow. Majchrowicz nie docenił, jak 
zresztą. i wiele innych zagadnień -
szkolenia ideologicznego. 

Na całej Dzielnicy zapisano na knr 
sy szkolenia partyjnego 220 słucha 
czy, a sikończyło kursy 146. Przy­
tem dobór kandydatów byt pl'zypad 
kowy, mechanicimy, bez wnikania w 
potrzeby i zadania Dzielnicy. 

To samo zjawisko mamy, jeśli 
chodzi o agitatorów. Wyznaczono ich 
138. Ale wielu spośród nich nie po­
wiadomiono n:nvet o tym, jak za-
57.czytny obowiązek został im przez 
Partię powierzony. A w ogóle nie 
pouczano agitatorów, na czym pole­
ga ich doniosla .funkcja. 
„Prawdą jest to, o czym mówi w 

sprawozdaniu tow. Kazm· - obecny 
pierwszy sekretarz Dzielnicy - że 

wydział kobiecy pracował słabo, że 
·wlókł się w ogonie żywej inicjatywy 
i sprężystości organizacji Ligi Ko­
biet - mówi tow. Jasiakowa - kie 
rowniczka Wydziału Kobiecego w tej 
Dzielni'Cy, - ale sekretarz Dzielni­
cy nie interesował się moją pracą, 
nie pomagał mi. nie robił odpr:iw 
z pracownikami Dzielnicy, nie żądał 
sprawozdania." 

Hamowanie krytyki 
i samokrytyki 

Dobrzy, oddani towarzysze, akty· 
wiści partyjni pracowali, na ile im 
inicjatywy i sił starctyło. Ale Komi 
tet Dzielnicowy nie miał jednolite­
go planu pracy, nic stanowił 1<'<!lsta­
tecznie zwartego i mocnego ośrodka 

dyspozycyjnego, nie kierował cało­
kształtem pracy powierl!onych mu 
organizacji partyjnych. · 

Lenin i Stalin uczą nas, że kryty 
ka i samokrytyka stanowi wewnętrz 
ne . prawo rozwoju naszej Partii. 
Oręż krytyki i samokrytyki pozwala 
Partii zdobywać coraz pewniejsze, 
dominują~e pozycje przod11jącego od 
działu klasy robotniczej. Najistotniej 
szym źródłem słabej pracy Komitetu 
Dzielnicowego Ruda Pabianicka było 
wła~nie hamowanie krytyki i samo­
krytyki. 

Przełomowy moment· 
w życiu Dzielnicy 

Ko11ferencja wyborcza w Rudzie 
Pabianickiej była wielce pouczająca. 
Wskazywała ona, jak nie powinien 
pracować Komitet Dzielnicowy - to 
nadz.wyczaj watne ogniwo w struk­
tul'ze organizacyjnej naszej Partii. 

Konferencja wyborcza musi sta-'.: 
się przelomnwym momentem w ży­
ciu Dzielnicy. 

Naoczny świadek 
„Chl'ześcija1isko-demoliratycz1w" partia de Gasperi'ego, która w istocie 

a1ii chrześcijańską, ani de1nokratyc:imą nie jest, liczy „oficjalnie" trzy od· 
łwny frakcyjne, prawicę, centrum i lewicę - nie mówiąc jui o wielu gru• 
pach i klilwch ;,pośrednich". 

]erlert z „lewicowych" posłów chadeckich - Viola zamieścił w pewnym 
tygodniku u.łaskim artykuł na temat„. demoralizacji i korupcji, parmjącej 
miród prorvoclyrów chadecji i otoczenia de Gasperi'ego. Viola stwierdza, 
ie na wie/11 wybitnych dział<1c:ach te} frakcji Ćią;ą zarzuty protekcjonizmu, 
11dzielr111ia za fo11óu:ki zezwolet'i. importowych oraz zwykłych nwlwersncji 
fimm.~011·ych. Poseł Viola zaiądał w ko1icu, by dla zbadania tych ciężkie/i 
zarzutów powołać specjal11ą komisję śledczri. lecz jak należało się spodzie· 
tt'llĆ - parlamentarną fmkcja „chr:eścijańskiej-demokr·ac.ii" odrzuciła to 
11zusad~iio11 e i11danie, obawiajric się publicznego skandalu, a raczej -
szeregti slam1(alów. 

Nie będziemy dociekać c.z:y posłem de Violą - przy pisaniu cytowa• 
negp tu artyk·ufo - powodou:ala czysta miłość pmwdy, c;:;y te:i pfJ prostu 
wzglę<ly.„ Jwnk11rencyjrie. Obickty1,i.•11ie biorąc, należy mu się uznanie 
za prze!lsta1J,;ie11ie „morul110.ści" :wolermików de Gasperi'ego we wlnści• 

wym .iwietle. 
Zrcs:ui, p111101tie ci nie stl11101<.ią wyjątku w ramach szerszego obra:u 

dzisiejszej Europy Zachodniej. W s:;ęd:ie, gd.:ie u steru władzy sLoj~ 
z:nwrslwlli:owane r::qdy rfl(rkcyjne, w .astrns:ajqcy sposób s:er.:ą się af prv 

kompcyjiie, pro1.ekcjoniun, 11e11otyzm, fopowttictwo itp„ a „bohaterami" 
trch cie111J1ych spraw i sprawelc · sq ::: reguły ministrowie, posłowie i inii• 

wysoko 110~11.11cio11e osobistości 11rzęrlo1re. 
Ro:ldmi moraluy u.·śrócl r=<idzących - pod sztandarem dolara - klik., 

to nie tylko ich cecha diarctlaerystyc.z:1w, lecz również - powiedzieć muj" 
na - racja bytu. Bo przecież bez brudnych rqk i wytartego czoła ni1> 
podobmi JJClnić ftm kcji agentów imperiali:11111, gutfJwych do 1w.j/)odlej• 
szycli 11slug za garść dolnrów i wygodne miejsce przy rządowym :iłobie, 

Nowowybrany Komitet Dzielnico­
wy i pierwszy sekretarz, tow. Ka­
zur, powinien głęboko pnestudio­
wać doświadczenia dotychczasowej 
pracy, odrzucić to, co było ił<:!, oprzeć 
się na dodatnich momentach i uchwy 
ciwszy najważniejsze ogniwo - wy­
chowanie kadr partyjnych - 1wsta­
wić robotni'Czą Dzi~lnicę Rudy Pallia 
bianickiej na poziomie prznclujących 
dzielnic łódzkiej organizacji partyj- , nej. L. L. .._ ___ _ R. D 

Miliardy dla gospodarki narodowei 
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Wspaniąły bilans Czynu 1:-Majowego klasy r~botnic~ei Łodzi 
0Kólnikowe deklaracje polityczne c mozna os ągnąc, JeS I się Jest o-

nie powiązane z konkretną pl'a('i! <:~ derwanym od terenu, jeśli się rząd.:i Na ccnlrnlnej al1ademii 1-Majowej 
dzienną, rozgrywki osobiste, brak zza biurka - Jak to praktykował w hali Wimy, I sekreta1-.z KL PZPR 
doszukiwania się źródeł niedo~tatków Komitet Dzielnicowy Rudy Pabiani~ tow. Paweł Wojas oznajmił zebra-

dzień 1 Maja, ów potężny zryw mas l dzianej w planie na rok bieżący. Wy 
~racu~ących, wówczas stwierdzimy, kona?o k~lkaset ~rzqdzeń socj~lnyrh'. 
ze p1·ocz dawnych, znanych juł i·odza oddaJąC Je do uzytku robotnikom 1 

jów współzawodnictwa stworzył on ich dzieciom. Wymienimy tutaj ty:­
nowe, dotychczas niestosowane for- ko łaźnię w PZPJG Łódź-Północ, 
my. Prócz zobowiązań, zmierzających oraz przedszkole przy PZPJG Nr 1. 
do podniesienia ilości i jakości pro- Podniesiono w znacznym stopniu ja­
dukcji, wprowadzenia nowych urzą- koś.ć produkcji, osiągając ·wysoki od 
dzeń socjalnych, załogi naszych fa- setek tkanin pierwszego gatunku. 
bryk zainicjowały współzawodnictwJ Szczególnie wspomnieć należy o 
o przyśpieszenie obiegu środków 0 • sukcesach w tej dziedzinie załóg 
brotowych oraz o kulturę miejsca PZPB im. Dzierżyńc;kiego, PZPB Nr 
pracy. Zarówno ta p.ierwsza inicjaty 8 i PZPB Nr 9. Robotnicy zakładów 
wa, która wyszła od robotników im. Dzierżyńskiego przekroczyli na 
PZPB im. Stalina, jak i druga, za- wet o 3 proc. swe zobowiązania ja­

początkowana w PZPB Nr 4, zostały kościowe. 

CZYN 1-MAJOWY - TRWAŁYM 
GRUNTEM DLA WSPóLZA WO• 

DNICTWA DŁUGOFALOWEGO 

w pracy organizacji dołowych i Ko- kie· n~'m, ie robotnicza Łódż wypełniła 
niitetu Dzielnicowego - oto, co cha- J. „ xakteryzowało w początkowej fazie Na konferencJl obserwowało się nie tylko całkowicie, lecz nawet z 
dyskusję na ko'nferencji wyborczej. wystąpienia wielu dobrych towarzy· nadwyżką. swe zobowiązania 1-1\lajo-
Tr~~ba był.o wyjaś.niające:i inter- szy. Specjalnie kobiety wykazywały we. Czyn 1-:M:ajowy robotników łódz 

wencJI prezydium1 • aze~y mektórzy dużo dobreJ· woli i tr k' d b. kich przyniósł Państwu ponadplano-
towarzysze uczymh, dosc słabe Zl\'l" . . os. 1. o o re 

Po t W t \" waną produkr.J·" wa1·tości z gór~ 
sztą, pró,by analizy źródeł usterek s a 1eme pracy par YJneJ. ·v yczu „ ·• 
i niedociągnięć pracy Komitetu Dziel walo się w nich tę iskrę, która zna 2J.36.000.000 zł., a przez przyśpie• 
nicowego. . . mionuje aktywistę partyjnego. Ale szenie obiegu środków obrotowych 

„Tow .. l\Ia_JchroWJcz,. były I sekr.e- tymi ludźmi trzeba się zaopiekować zwolnił dla gospod1nkl narodowej 
tarz Dzielmcy, odnosił się z duzą . . . . . ' niechęcią do tyrh, któny próbowali trzeba mnn pokierowac, trzeba ich ponad 3.199.000.000 zł 
analizować przyczyny niedociągnięć pouczyć, razJ:lm z mnu opracować Cyfry te i obj~ty przez nie twór­
na Dzielnicy". plan pracy i bezustannie śledzić za czy wysiłek łódzkich włókniarzy, o-

„Pracy Komitetu Dzielnicowego Jego >>cykonaniem. Takie jest zada· dzieżowców, metalowców, Ś\'"iadczą, 
nie wolno było krytykować". „Ko- . E k K naJ'dowodnieJ', że coraz bardzieJ· wzra 
mitet D:delnic°'vy nie wychowywał me gze ·utywy omitetu Dzielnico-
organizacji pail'tyjnych, a komende- wego i właśnie tego nie zrozumieli sta wśród robotników świadomość, iż 
rował nimi". „Nie wychowywano towarzysze z Rudy Pabianickiej. wielkie święta narodowe i robotnicze 
kadr partyjnych, nie było podziału Zupełnie naturalnym wynikiem należy uczcić wzrostem produkcji, 
pracy" - mówią. towarz~sze Karaś, takiego st„lu pracy Egzekutywy Ko· większymi osiągnięciami dla dobra 
Grodzicki i Kowalski. " 

Na tle tych wypowiedzi stają się mitetu Dzielnicowego był brak kon· ! kraju dla dobra międzynarodowej 
zrozumiałe fakty przytoczone w spra troli pracy egzekutyw i niedostatecz I sprawy pokoju. 
;vozd~niu, że t~alnia i przędzalnia! na troska 0 rozwój poziomu politycz Meldunek o wypelnieniu 1-Majo-
sredmoprzędna me wykonały Pla:m 1 . . . wych zobowiąz1111, o przysporzeniu 
3-letniego. I nego 1 orgamzacY)nego aktywu. Państwu dodatkowych wartości na­

pełnił słuszną dumą. serca robotni-

Niedocicxgnięcia Więcej troski ków Łodzi. 
w pracy Komitetu o szkolenie 

Konferencja wyborcza dala wła­
śnie obraz poziomu polityczne60 
aktywu dzielnicowego. Bo cóż, Komi 
tet Dzielnicowy, a przede wszystkim 

Dzielnicowego 
,,Sekcja Ekonomiczna Komitetu 

Dzielnicowego nie interesowała się 

NOWE FORMY 
WSPóLZA WODNICTWA 

Gdy spojrzymy wstecz, obejmując 
}lllmięcią calą akcję poprzedzającą 

szybko wprowadzone i przez inne za Czyn 1-Majowy w dziedzinie przy 
kłady pracy, rozwijając i pogłębia- śpieszenia obiegu środków obroto­
jąc szlachetną rywalizację między wych pobudził administracje zakła­

poszczególnymi załogami fabryczny dów do upłynnienia z.będnych rema­
mi. W krótkim <>kresie, poprzedzają nentów, skrócenia cyklu inkasowego, 
cym dzień 1 Maja, robotnicy i pra-
cownicy administr~yjni przystąpili usprawnienia cyklu produkcyjnego, 
do zaciętej walki 0 wypełnienie pod zwalniając . w ten sposób olbrzymie, 
jętych zobowiązait, o uzyskanie przo zamroź.one dotychczas kapitały i u­
dującego miejsca we współzawod- sprawniając organizację pracy w za 
nictwie 1-Majowym. Punktem szczy- kładzie. 
towym tego wysiłku były odbywane Czyn 1-Majowy, obejmują.cy współ 

w ciągu trzech dni honorowe Warty zawodni~two o prop.orczyk kobiet wło 
Pokoju,w których wzięło udział ogó skich, rozbudził wśród robotników 
łem ponad 65 tysięcy osób. dbałość o kulturę . miejsca pracy i 

WSP ANIAł,E OSIĄGNI~CIA 
przyczynił się do uporządkowania 

parku mruszynowego, sal produkcyj 
nych i dziedzil1ców fabrycznych. za„ 

Czyn 1-:Majowy łódzkiej klasy ro­
botniczej, który był wspaniał"ym wy 
razem walki o pokój, o wzmocnienie 
solidarności międzynarodowej mas 
pracujących, o umocnienie światowe­
go frontu obrońców pokoju nie prze 
minie bez trwałego echa. Doświad­

czenie uzyskane w akcji 1-Majowej, 
nowe formy współzawodnictwa, któ­
re przyniosły tak wspaniale rezulta 
tr, muszą i powinny być stooowane 
w dalszym ciągu. 

No11 e kadry robotników, któny 
wysunęli się na czoło podczas wyko­
n:,:wania zobowiązJlń 1-.Majowych, 
powinny zostać otoczone opieką czyn 
ników kierowniczych i zasilić już na 
stałe !kadry najbardziej zdolnych i 
wartości<nvych pracowników fabrycz 
nych. 

Przyśpieszenie obiegu środków o­
brotowych należy zastosować we 
wszystkich zakładach pracy, przycz~· 
niając się do stałego usprawniania i 
skręcania cyklu· produk('yjnego, do 
szybszego obrotu kapitałem. 

:Uoś iviadczenia akcji 1-Majowej po 
winny stać się trwałym gruntem roz 
leglej akcji zobowiązań dlugofalo-
11 ych. 

Nowe f . · 1 d . t d I . ROBOTNICZEJ ŁODZI ormy wspo zawo nic wa w przq za Ul Trzeba stwierdzić, że osiągnięcia 

B d 
• d D k i• li poszczególnych zakładów pracy są. · „ ę ziem V . o . rze przy ręca 1 naprawdę imponujące. a.300.000 mtr. 

Opie1·aj1!c się na osi~gnięciach, 
jakie przyniósł Czyn 1-Majowy, trze 
ba w dalszym ciągu, śpiesząc z po­
mocą. wy;;iłkowi robotnika, jego go 
rąc~j woli przedterminowego wyko­
nama planu produkcyjnego, czuwać 

równo PZPB im. 1 Moja, które zdJ- nad jego codzienną produkcją , nad 
były I miejsce w tym współzawod- czystością parku ma!izynowego, nad 

. . . . dokładną kontrol;i zobowiązań. 

Znaczna ilość błędów w tkaninach 
bawełnianych powstaje na skutek 
wadHwego przykręcania w prz.ędzal· 
ni. we wszystkh~h fazach produkcji. 

I{ażde niewłaściiwe przykręcenie 

powoduje zgrubienie, które w goto­
wej tkaninie jest widoczne i uważa­
ne bywa !Za błąd. 

Zlikwid0>wać te zgrubienia, spo­
wodować, aby praądki chciały pra­
widłowo przykręcać, to znaczy pod­
nieść jakość naszych wyrobów ba­
wełnianych co najmniej o kilka pro 
cent, co przyniosłoby wlele mi­
lionów złotych oszczędno.ści, no i -
co wcale nie jest bez znaozenJa, plęk 
ną, bez usterek tkaninę na rynku. 

Walka o pQIPra.wę na tym odcinku, 
jaik dotąd, była prow<idroona bardzo 
ohaotycrmie i niekonsekwentnie. 

Każda !Praądka co pewien czas 
przykręci sobie dwadtl.ieścia nitek i 
nitki te będą nawinięte na czarną 
deseczkę, na którei ~grubienie 1w­

stanie uwi<looznione. 
Przykręciła źle, ze zbyt wid1Jcz­

nym !Zgnibieniem, to niech nie liczy 
na możliwość uzyskania nagrody za' 
WS{Pólzawodnictwo, zaś instruktorka 
zaqpiekuje się nią, aby ją nauO'l.yĆ 
porządnie pracować. Prrzeiprowadzo­
na po jakimś czasie ponowna pr~ba 
wykaże, <:JZy praca instruktorki dała 
pożądane rez.u1taty. 
Byłoby niies;prawiedlitWośdą utrzy­

mywać, że wS1Zys·tkie pmądki ż1e 
przy'kręcają, ale poruieważ doty<::h­
czas nie prowadzono na tym odcin­
ku kontroli, to ~sem nawet l su­
mienne prządki poipełniają ni€dbal­
stwo. 

A terarz taka tablicrzka z prt.ykrę-, 
Mówiło się o jako~ci przędzy, urrz;ą ceniami bęqzJe wisiała pnzy mas.zy­

drz:ało sję najrcrnmaiJt.sze odprawy i nie,· dając ocenę pracy pr2ądki 
narady, lec:z pl'IZykręcenia jak były Wprawd'Zie tego rodzaju dorywcza 

kontrola nie od razu usunie wszyst­
złe, tak złymi pozootaly. Wszyscy kie błędy, ale musimy pamiętać, że 
wiedrL.ieli, że jest źle, że trzeba tu ktoś, kto przemoże się i przykręci 
coś zdziałać, lecz n.ikt nie wiedział, pomądnie d1wadrz.i~ścia ni.tek, raz. 
jak się do tego za•brać. .drugi i trzeci. później przyzwyazaj 

Wydaje s:ię jednak, ie obecnie zna się i zaozmie p1~kręcać dobne. 

Ś · śl Ą więc cieszcie się. tkacz.el Je-
lerziono wreszcie wyj cie z tego e- szcze kiJh 1 <:fLY kilkanaście dni, i 
pego zaułlka. zaozniecie otrzymywać wątek ora.z 
Wyjście pros.te i jedyne. osnowy, w których ifość spowodo-
Do oceny wyników współzawodni wanych. złym PTZYkręceniem pęków 

ctwa od maja wproiwadza się jako wyda lnie zmaleJe. 
ceynnik decyduj1cy obok ~kona- Nasze ~rząd~ i te,. co to zęby na _ ' . I tej robocie zJadły i dopiero po-
nia lloscioweiro -ocl'ne fa.kosc:i przy- I czątkujące, udowodnia. że ootrafią 
k.receiL nrRc.nwać dobrze 

mctwie, Jak l 9 p-ozostałych zakła- Te zadal}ia spoczywają obecnie za-
dów któr'e otrzymały·dyplomy uzmn- równo na administracji zakładów, · ' .- , . · · . I jak i na czynnikach partyjnych i 
r.1a, posta\\ iły na wysokim poziomie związkowych. 

kulturę miejsca pracy. H. Sam. 

. . • tkanin dali ponad plan łódzcy włók-
A więc nalezy: „przy~ręcac tak. I niarze. Na setki tysięcy kilogramów 

aby tego przykręcania me było wl- . . . . . 
dać!" !Jczyć mozna 1losc przędzy, wyprodu 

Em-em. kowancj w kwietniu, a nie przewi-

------------------------------------~~~~~~~~--~----------~ 

Planv rękojn1ią 
~iągtoŚci produkcji 

- „Fabryka nie wykonała planu. /zerwano z dorywczym, niedbałym 
Nie pomogły ofiarne wysiłki załogi sposobem s.poT.ządrzaniia planów. Do­
i personelu technicrzmego. Brak pew bry plan - to n ie tylko ułatwienie 
nych crzęści zamiennyoh - uniemoż pta<cy Wydziałowi Zaopatrzenia, ale 
liwił pełne wykorzystanie parku ma to przede WS'Zystkim pew;ność w urzy 
SIZynowego, co s.powod'Owało zalama skaniu potrzebnych materiałów, a 
nie się planów". co rza tym id!Zie, nieprzerwany bieg 

Ta'k bywa często i winę :zrzuca się produkcji. 
wówczas na rzekomo wadliwą pracę .Jeśli chodzi bezipośrednio o nasże 
Wydziału Zaopatrzenia. Nie bierze fabryc:zne sprawy, to dotkliwie daje 
się jednak pod uwagę, że żyjemy w się nam we rz;naki brak odpowied­
okresie gospodarki planowej, więc nich magaizynów. - Obecnie maga­
również i Wydział Zaopatrzenia ma zyny są p:rzeładowa.ne i wiele czasu 
swe ściśle ujęte plany. Opracowuje trzeba zmarnować, nim się odszuka 
się je właśnie na podstawie planów tam potrzebną crzęść czy artykuł po­
odcinkowych, dostarc:z:onych przez mocnkzy. 
pos!Zcrz..ególne oddziały produkcyjne. Nie jest również rzecrz;ą ob0ijętną, 

W PZPB Nr 6 bywają WY'pad'ki, że kto kor..:ysta z trans.portu samocho­
kierownicy działów żądają części dowego. Niestety, bywa tak, że auto, 
zamiennych i artykułów, których w przeznaczone do obsłużenia zaopa­
ogóle nie izamawiali, ani. nie pr.zewi- tmenia, nie zawsze pooostaje do dy­
dywali w ·s.woich planach, i j!!kie w spozycji Wydziału Zaopatnzenia, po­
konsekwencji nie zostały zamie- nieważ nieraz bywa używane prze.z 
SIZC2one w planie Wydziału Zaopa- osoby ~Q.lll1e 
tmenia. 

Wyda.ie sle rz.e<!2a koniece.ną, aby . 
F. Donder 
PZiPB N.r S. 

W nioski racjonalizatorskie 
pomijane są milczeniem 

W sierpn;iu i paźdrz:ierniku 1949 r. 
złożyłem wniosek racjonalizatorski 
w naS'Zym Zjednoczeniu w Pruszko­
wie, dążący do uzyskani·a znacrz.nych 
oszozędności w :z.użyci1U energetyki. 
Niestety, wniosek pozostał, jak 'do­
tąd, berz echa. Nie racizono ml odpo· 
wiedzieć. CJZY jest celowy, czy może 
potrzebne byłyby jakieś poprawki. 

Pnzy ~osobności chciałbym zaizna 
czyć, że zagadnienie oszczędności 
również nie jest właściwie pojmo-

wane w naS1Zych rzakładach „im. 
Strzelc!Zyka". Zakorzenił się tu bo­
wiem z.wyczaj, że w rarzle braiku ja­
kiegoś drobiaizgu potrzebnego przy 
montażu, idzie się z kwitem do ma­
gaizynu i odbiera się nowe gwoździe 
lub śrubki, ipodcz.as gdy stosy gwoż­
drzi poniewierają się wśród złomu. 

St. Łukowski 
korespondent, 

!Z ZM im. „Strzelczyka". 

Doniosłe ulepszenta 
W. wielu zakładach pracy, a mh;­

dzy innymi i w firmie ,)Strzelczyk" 
pracują skromni, mało znani, racjo­
naliizatorrzy o lttórych niewiele się sly 
szy, a którzy swymi drobnymi, zda 
wało by się, ulepszeniami nieraz wy 
datnie uspra·wniają tok produkc3l. 
Takim racjonalizatorem jest ob. 
Kondraciuk, szlifierz na szlifierce 
zewnętrznej. Od dłuższego czasu 

I WYtrwale dażvł on do udoskonaleni;i 

produkcji niektórych maszyn włó­
kienniczych. Pomysł polegał na 
zmianie planowania qperacjl pro­
dukcyjnych. 

Zastosowanie metod produkcji, 
proponowanych przez ob. Kondra­
ciuka, podniosło bardzo poważnie 
jakość naszych wyrobów. 

Z. Wierucki 
korespondent 

ii Zakł. im. „Strzelczyka". 

• 



l'fr 121 

• Niech żyją nasi hcircerze! 

Pierwszomajowe poranne 
słoflce dopiero zaczynało wyzła­
cać szczyty łódzkich kamienic 
kiedy ulicami w chłodnym jesz­
cze po pierzchającej nocy cieniu 
maszerowały coraz liczniejs~e 
szeregi harcerskie. 

linią, nad którą furkocze i mie­
ni się w pięknym, pQgodnym 
słońcu las szturmówek. 

Pierwsi idą harcerze hufca 
C:tojny. Tworzą najliczniejszą 
grupę. Czu.ie się w tych szere­
gach radość i młodzieńczą siłę. 
Twardo, rytmicznie uderzają 
po bruku harcerskie kroki. 

Dalej nieprzerwanie, obok harcerze. Szeregi głoś1w, mocno 
zetempowców, młodzieży szkol- skanduj§:: P OKÓ'J ! S'ł' ALIŃ !· 
nej, suną liczne, prawdziwie bo- POKó J ! STALIN! 
jowe ,szeregi har~erskie. Podążają hi~fce: śródmieście, 

Uczestnicz.ymy w akcii 
T„godnia Oświaty, Ksią·żki i Prasy 

~now zrywa s1ę bu!za okla- Staromiejskej, Zdrowie, Bałuty. 
skow, szczere, entuzJastyczne Karolew Widzew Zarzew 
okrzyki, kiedy maszerują pomy- Widać' dwie k~lumny h~rcer­
słowo i pięknie yrzygotowap.e 1skie,' niosąc~ pisma młoĆlz.ieżowe : 
grupy narcersk1e hufca rn- Sztandar Młodyeh i Swiat Mło-
brycznego. dyeh. Podczas zbiórki drużyny oma- będziemy przebywać latem". 

Białe szeregi pielęgniarek, Idą grupy w str.oj ach }udo- wialiśmy, w jaki sposób wystą • - „No tak, ale to dopiero za 
g.ranatowe kombinezony robot- , wych.„ pić w Tygodniu Oświaty. Padały dwa miesiąc·e, a Tydzień Oświaty 
ników . z wielkimi k.owalskimi Zdawało się, .że bez końca ma takie pomysły, jak: urządzenie · już się rozpoczyna" - ozwały się 

ł t 1 kt te h kiosku z książkami, wydanie ga· glosy sprzeciwu, ale druh, który 
m o ami, e. e ro. c i:i1cy ~ po- szerowały harcerskie ~olumny, zetki poświęcone1· akc.ii Komite· wystąpił z pro3"ektem, bronił go 
mysł<?wym1 tabhcan;i1 roza~iel- barwne, radosne, szczęsliwe. 
czymi.._. Mas.zer~Jący ;rnos.ą. Jedną, olbrzymią, potężną tu Upowszechnienia Książki i wytrwale. ' 
znacz~1.przoduJ.ąceJ. ~n·garnza~Jl falą ,jak wzburzona . wiosną wiele innych. Aż wreszcie jeden - Jeżeli chcemy - mówił -
mł~dz:ez:v: rad.l-1eck1cJ, Komsv· rzeka, płynęły P ierwszego Maja z druhów podał wspaniały pro - żeby zadanie przez nas podjęte, 
morn l ~10mora. . szeregi młodzieży w wielkim jekt: - „Niech nasza kolonia let zostało dobrze wykonane, musi· 

. Idą wielką grup~ .przyszli l~t- pochodzie, rn.a.nifestowały swą nia, . na którą. ju_ż niez~ługo wy_-. my wziac się do roboty już teraz. 
mcy. Harc.erze J:i.~n:c::i._ ru~k1e- wolę pokoju, pokazały własną jedziemy, w~zmie udział w ak~J1 Musimy. zakupie bib1ioteczke 
go mogą się pogi.-.ub1c :;nękną siłę, zdolną skruszyć potęgę zła KUK, (Komitetu Upowszechm~· ·KUK. Jest niedroga - każda 
grupą model.al ~y. Wysoko, po- 1· w·o3·ny i· utrwallć zwycięstwo nia Książki), przez upowszec~m: ksiażka kosztu1·e zaledwie 10" zł 

h · k · · k · t · · w ktore3 · v • 
lad głowami unoszą ,arcerzi: postępu, wolności, socjalizmu. me siąz 1 w eJ wsi, W tym celu porozumiemy się ~ 
clv;·e skrzydlat~ modele. DaleJ ••• „ ••••••••.•••••• „ ••• „ ••••••••••• „ ••• „ .......... „ ••••••••• „ ..• „ •• „ •.. „ ..•. „., 1 ••• „„.... Państwowymi Zakład-ami Wyda.w 
przechodzi p:1d trybuną grupa nictw Szkolnych. One przyślą 

lotnicza, na przodzie wiodąc Ot . H sk·e 0 os· rodka nam materiały propagandowe * 
\Vielki, wspania}y model szy- warcie arcer I g . . informacje dotyciąc,e akcji. z 
bowca. - Niech żyje lotnictwo otrzymanych książek i materiałów. 

polskie - rozbrL.mic:;wają okrzy Metodyczne•o ·W Wielun1·u propagandowych, '\v ramach ~-
ki. li !I godni8. Oświaty, urządzimy ciei-a• 

W szaro-zielonych mundu1·­
kach z żywo uwydatniającą się 
czerwienią chust pod szyją, kro wą wystawę. 

czyły radosne, i'O:!Śpiewane gru Wielkim wydairzęniem dla dzie- urządzone przez drużyny harcer-
·1J"-• . dzieci robotniczeJ· Loclz1· • d 1. . h Zorganizujemy kilka wieczoo-ów 

ci Wielunia i okolic było otwarde skie zawody mo e 1 latającyc , · · tli h · h k 
Drużynami, og-niwami, hufcami, sw1~ cowyc ' zw1ązanyc z a • 
w tysięczny·~h szercgac:h nodą- Harcerskiego Ośrodka Metodycz- wykonane przez c~łonków drużyn. cją KUK i kilka konkursów dła 
7ali !la miejs.ce zbiórki central- nego. Modele pięknie szybowały w po- poznania autorów, któ1'ye!;h książ· 
nej, skąd niemal nieskończo- Iłeż radości, zaciekawienia i za· wietrzu w ciągu- kilk:~astu mmut, ki znajdziemy w bibliotece 
ną, w0pan1" ałą kolumną mł-..:i„1·e- ł ł · h KIUK. A kiedy wyje~z!emy ~ 

~ uuu pa u do pracy wykaza y zastępy, ku wielkiej radoś01 i dumie swyc k l · l t · • • ... · ł 
żową pójdą w pierwszomajo-· o omę e ą1ą, tnaJąc J•b mate111a 
wym pochodzie ulicami czerwo- przybywające na pierwsze zajęcia konstruktorów. w postaci książek oraz wiadonw· 
nej robotniczej Łodzi, manife- do Ośrodka. Szybko ożywił się Duże uznanie zdobył sobie rów- ści, potrzebne do n!Jszej akcji, mo 
stując w dniu święta mas „śpiący" dotyehczas Ośrodek, a nież harcerski teatrzyk kukiełko- żemy być pewni, że nasze zadanie 

pracujących całego świata swą ślusp:rnia i stolarnia Ośrodka uzy- wy, w~·tawiając miłą history.jkę wykonamy! 
siłę i niezłomne dążenie do skały pięknie pomalowane okien- „P.rrawdziwi Bohaterz.y". Jeżeli wszystkie. drużyny podej 
utrwalenia pokoju. . mą akcję KUK, to jakże duźo 

nice, które zma>istrowaH pracowi- rz.- • · wi·e1„~k· Ośrodku 
O godzinie 9 z punktu central • LitlJęcia w ..,...,= im możemy zdziałać \." my, harcerze 

nego zbiórki w Alejach T. Koś- ci druhowie na ne>wiutkich war- są pouczające i ciekawe. Uczymy i harcerki, w dziedzinie upow• 
ciuszki rusza czoło pochodu sztat.ach. się a za-razem w;yichowujemy, :i;oz- szechnienia ·ksiązin na naszej wsi. 
1-majowego - kolumlla mło- Wyniki swojej pracy })<)kazały wijamy na52e .zdolności i zami- 'Jlo nas ostatecznie przekonało. 
dzieżowa. drużyny w dniu otwarcia Ośr-0d- łowania. Wszy~y .~e~nogłośniepuznali, ·u~e 

Obok dziewcząii oraz chłop- ka. Dorośli i dzieci z zaciekawie projenL Jest dobry. rzystąpi • 
ców w zetempowskich ko.szu- W Ośrocik,u możemy natbywać- śrn-y więc do omówienia, jak bę· 
Jach i J·asnych czerwonych kr.a- - To idzie nowe, młode· po- s I · dł · l l · h niem oglądali pięknie u.r.ziądzone wszy&tk·i•e sprawności, W ten. spo- "dzie wygląda1a nasza praca na p ec1one onie rnrcer~ oc , .. +.:I" ~.,..,,.,_. D . . • k d kt~ 
watach, maszeru.ią zwairte, 'llcz- kolenie Polski Ludowej! - szeregów twor~ą równe linie swie01ice oraz c.u;y....-l!Ule. uze za- sób lłCZ<ymy się poż.ytecznie pra-' wsi, c~~ "! miastecz u, 0 o:re-
nP szeregi ieh młodszyćh kole- Z trybun, podchwycony przez, •które w efekt~wnym, p:r;zech~: ·inter..esowanie budził·y bogato wy- cować i na swoim, dziedęcym od- go WYJedziemy latem. 
żanek i kolegów - harcerzy. tłumy ~a się potężny, rado-- 'dzącym szyku posuwają się ;posażone dz,:ały: stolar.ski, ślusar- cinku wyipelłmać Pl:an Sześcio- Po ożywionej dyskusji ustalili 
Czerwone trójkąty chust z d'a- sny okrzyk: „NIECH ż;y_ wśród burzy oklf]iskóv7. Z dzie- ski, m-0delarski oraz wystawa 1 tni 

1 
·ś!ny, w ogólnych zarysach, nasz 

leka rysują się mocną, ti·wałą JiĄ' NASI HARCERZE"! ciecą radością i dumą, żywo po- modeli latających. I e · ,plan działania. - Będziemy· urzą 
wiewają małymi czerwQny!µt Prawdziwą ni·espodzfa.:rrką d[a JanUM: K"Owalski dzali ciekawe i pełne humoru og· 
chorągiewkami harcel'ki Ol'az' zwiedzających O'środek, stały się K<ffespondent ,,Pr.omyka" niska', poświęcone książce, zorga 

FESTIWAL HARCERSKI W PABIAN:ICACH 
W Pabianicach w ubiegŁy ipią- społa,mi wszystkich inn~ch miej­

tek i sobotę, odbył się wielki Fe- scowych drużyn. 
stiwal Artystyczny drużyn ha.rcer Do Pabianic z.jechały g·rupy 
skkh z woji!wództwa łódzkiego, dziewcząt i chłopców w harcer-

Na festiwal przybyły drużyny skich mundurkach lub pięknych, 
z Tomaswwa, Piotirkowa, Skier- regionalnych strojach. 

1 Maja przybyła tu, do Pabianic, 
aby wspólnie zaprezentować do­
robek harcerskich zespołów arty­
stycznych. 

W ciągu dwóch dni kolejno wy 
stępowały zespoły w dużej sali ki­
na „Polonia". 2.200 harcerek i har 

nizujemy wypożyczalnię książek, 
w której umieścimy stale zmie· 
nianą gazetkę ścienną, urządzać 
będziemy konkursy i udzielać in• 
formacji o tym, w jaki sposób 
można zaprenumerować książki 
z KUK. 

Od dńia dzisiejszego, hasłem 
naszej drużyny jest: ,;BIERZEMY 
UDZIAŁ W AKCJI KUK". 

Wzywamy wszystkich harcerzy 
i harcerki, do pójścia za naszym 
przykładem: .D. Z. 
1·.1.fllil'l'lfll I' l 'il . I 1..1 I.I I I I.I l"l'I 1 ·l'.U• n 4i;11lmlFll niewic i z wielu miast i wsi. By- Patrzącym aż mieniło się w o-

ły to najlepsze zespoły artystycz- czach na widok tej barwnej, roz- ·cerzy wzięło udział w występach! a B 
ne, które już na terenie swych po śpiewanej i radosne.i gromady har I . P_ię~ne .ludowe tańce, ipio~enk~, Druzyny w oczku 

iedne z pierwszych wiatów cieszyły t;ię uznaniem i/ cerskiej, która w przeddzień Wieli p1esm 'bo.Jowe. klasy r~botmc.zeJ, 
I uzyskały pierwszeństwo przed ze- skieg.o święta mas pracujących - deklamac3e zbiorowe, mscemza-

~~~~~------------_,.--------------~--------------------------------------------,_...--------------------.------ oje ~ \Vszystko to składało się 
W hufcu łaskim z każdym 

dniem wzrasta liczba harcerzy. 
Powstają drużyny harcerskie na 
wsiach, gdzie do tej pory nie sły­
szało się zupełnie o harcerstwie. 

(ciąg dalszy) 

Czuk zarumienił się i szybko· 
odszedł, ponieważ już miał w kie 
szeni jeden nabój. 

* * * 
Był to wspaniały spacer! Do 

strumyka szli gęsiego wąziutką 
dróżką. Nad nimi lśniło, zimne błę 
kitne niebo, wznosiły się ku nie­
bu strzeliste skały Błękitnych 
Gór, niczym bajeczne zamki i 
wieże. 

W mroźnej ciszy ostro skrze­
czały ciekawe sroki. Wśród gę­
stych cedrowych gałęzi zwinnie 
skakały rude żwawe wiewiórki. 
Pod drzewami na miękkim bia­
łym śniegu widniały fantastycz­
ne ślady nieznanych zwierząt i 
ptaków. 

W tajdze coś zajęczało, zahu­
czało, trzasnęło. To widocznie, ła 
miąc gałęzie, 21wa1iła się ze 
szcz.>r•;, drzcw:;i gbra zlodo~ a·::ta 
leg? śniegu. 

Dawniej, gdv Hek mieszk&ł w 
Moskwie·, wyobrażał sobie, że ca 
ła ziemia, składa się z Moskwy, 
to jest z ulic, domów, latarni 
tramwajów i autobusów. 

Obecnie zaś zdawało mu się, 

D E P E ~ z A rzanki, :to pa~i.erosy, pr~ychodzi- na , jeden .ba~wny, inter~sujący 
~ ły do mego rozne baby 1 status:;; ,przegląd dziecięcych zespołow ar-

ki,. i on ~. w:ró.~ył.: kom_:i wypa: tystycznych. 
że cała ziemia, to tylko nieprze- -: Czuk - zapytał Hek - dla- dme ~~częshwe zye1e, a komu ni... Harcerze na swym festiwalu pa 
byty las. czego czarodzieje są tylko w baj szczęshwe. b" . k" , .1. d . 

I w ogóle, jeżeli nad Rekiem kach i opowiadaniach? A co by _ I dobrze wróżył? iamc im gosc1 i przewo ruczące 
świeciło słońce, to był pewny, że to było, gdyby byli naprawdę? _ Nie wiem. Wiem tylko, żei go Związku Harcerstwa Polskie-
i nad całym światem nie ma ani - I żeby wiedźmy i diabły te.~ później przyszła milicja, zabrała go, Jer.zego Berka, przedstawicieli 
deszczu ani chmur. były z~pytał Czuk - •· · go, a w jego mieszkaniu znale- ministerstwa Kultury i Sztuki, 
Upłynęło dwa dni, nastąpił trze - Ależ nie - odpowiedział ziono wiele cudzych rzeczy. · z · k ' z d 

ci, a stróż wciąż z lasu nie po- z rozdrażnieniem Hek. wiąz ·ow awo owych, przedsta 
wracał, i trwoga zapanowała w - Diabłów nie potrzeba. Co z - W takim razie był to na !Pe- wicieli licznych organizacji i SPQ-

maleńkim, zasypanym śniegiem nich za korzyść! Poprosilibyśmy wno nie czarodziej, lecz zło- łeczeństwa. Dla najlepszych ze-
domku. czarodzieja, żeby poleciał do tatu dziej . Jak ty myślisz? społów artystycmych przygotowa 

Szczególnie strasznie było wie- sia i opowiedział mu, żeśmy J·u:i: - Oczywiście, że złodziej . 
d ·ł · c k J t k ł ś no liczne i piękne nagrody. 

czorami i w nocy. Mocno zamy- dawno przyjechali, zgo z1 się zu . - a a w a -
kali sień, drzwi, i aby światło nie _. A na czym by on poleciał? nie myślę, że wszyscy wróżbia- Od przewodniczącego Central-
wabiło zwierząt, szczelnie zawie- - No, na czym ... Wymachiwal rze muszą być złodziejami. No, nej Rady Związków Zawodowych 

Drużyny w powiecie łaskim pra 
cują z -..vielkim zapałem. Na jed­
no z pierwszych miejsc wysunęły 
si·ę drużyny męska i" żeńska w 
małym osiedlu - Buczku. 

W świetli'cy, urządzonej przez 
owe drużyny, zawsze jest gwarno, 
wesoło, zawsze wre praca. 
Drużyny buczkowskie przodują 

nie tylko na odcinku pracy kul­
turalno·artystycznej, lecz rów­
nież w nauce. Ambicją drużyn 
jest uzyskać jak najlepsze postępy 
w nąuce. 

sza[i matą ok.na, chociaż należało by rękami albo jakoś inaczej. On powiedz, po co on ma pracować, gen. Ale-ksandra Zawa.dzkiego o-
k . d · t k d k · · d · dziury mo Drużyny prowadzą między sobą 

postępować wręcz przeciwnie, p:> już sam wie. . ie .Y 1 a • 0 . az eJ, . raz ministra Skr70~zewck1"ego bar 
t · I mie S""'St """ J współzawodnictwo w nauce, co w 

nieważ zwierzę to nie człowiek, - Teraz rękami machać nie. ze się przeaos ac. wez .. w UJ t , . 
boi się światła. można, bo jest zimno - powie- ko czego mu t·rzeba. Śpi3 lepiej, cene o rzyma11i W,ękne nagrody znacznej mierze wpływa na lep-

Nad kominem, od pieca, jak dział Czuk. _ Przecież J'a mam Hek, ja i tak więcej nie będę z książkowe i sprzęt sportowy. sze wyniki i spadek ilości ocen 
t h~ • ł F t. 1 Art t p b" · niedostatecznych. 

zwykle, huczał wiatr, a kiedy za dwie pary rękliwiczek, a mimo , Ovą, rozmawia. es iwa ys yczny w a iam 
mieć smagała ściany i okna ostry to, gdy wlokłem polano, palce mi - Dlaczego? cach był piękną harcerską impre Drużyny harcerskie w Buczku 
mi śnieżnymi bryłkami lodu, - całkiem zmarzły. - Dlatego, że pleciesz rozm~ ;zą, która wykazała nieprzeciętne wiellce ~łatwiają. pracę .szkol~;;r:n 
wszystkim się zdawało, że z zew - Nie, powiedz, Czuk, a jed- lbu~dy, a w nocy to ci się wszyst- i obfitujące w wyniki iJ:>race har- nauczycielom. Widzą to.1 oce~iaJą 
nątrz ktoś się dobija i skrobie. nak było by dobrze? ko przyśni i zaczniesz walić lok- cerstwa . przy upowszechnianiu wyc?-owawcy, pomagaJą. tez .ze 

Poszli spać na piec i tam mat- - Nie wiem - zawahał się. ciami i nogami. Myślisz, że to d .) kultury i sztuki wśród dzieci po-

1
sweJ ~t!ony druzynom w ich dzia-

ka długo im opowiadała różne hi I Czuk. - Pamiętasz w podwórku, ·brze, żeś mnie wczoraj pięścią w przez za}jęcila ~·etlicowe oraz łalnosci. . 
storie i bajki. Wreszcie zdrzemnę w suterenie mieszkał dawniej ja •brzuch szturchnął? ·wychowanie kulturalno-artysty- ' Jadzia K. 
ła się. ki kulawy. Sprzedawał to oba- {d.c.n.) czne w drużynach. korespondcent „Promyka" 



GIJOS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa/ Zwycięska kan1pania siewna w piotrkowskim Piotrkowska młodzież 
I 

~ierwsz.e w Pla1~ie Sześcioletnim I wierzchnia o1Jsiana. zbożem i inny­
siewy wiosenne w powiecie piótr· 1 mi roślinami vynosj ponad 50 tys. 
kowskim zostały defi11itywnie za. ha. Jednocześnie zwiększono i~o­
kończonc w dniu 25 kwietnia, a wicrzchnię upraw pszenicy, jęcz­
w1ęc po 45 dniach ich trwania. Jest mienia i roślin przemysłowych kosz 
to termin o dwa tygodnie prawie tem innych mn.ie,j naszej góspodar 
krótszy mż w roku ubiegłym. ce narodowej potrzebnych obecnie 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45. 

Od pl'awidłowego i terminowego roślin. Niemniej ważnym zagadnie 
przeprowadzenia siewów wiosen. niem, jakie wyłoniło się w tego­
nych w znacznym stopniu uzaleznio rocznej akcji siewnej było planowe 
ne sa, zbiory i urodzaj, a więc zaopa 1 rozwijanie kontraktacji, którą obję 
lrzenie ludności pracującej miast to większą powierzchnię upraw niż 
w żywność, a. naszego odbudowują w la.ti;!.ch minionych, 
cego się i rozbudowującego prze. Zwiększono ilość roślin kontrak 

„ mysłu w cenny surowiec. Dlatego towanych o jęczmień browarniany 
_ l{INA: trzeba zatrzymać się chwilę nad i kaszowy, grykę, groch, fasolę, 

. Kmo ,.BAŁ~rY K". .\' .\ ~w.1etla I przygotowaniami i samym przebie ziemniaki gorzelniane, krochmalne 
film pro.d~ikcJ · . 1;~nz1 e.ck1e,J pt. 1 giem kampanij siewnej na naszym i wczesne o v.riele innych upraw. 
„CzarodzieJ sadow . Film do- I •erenie 
zwolony clla mlodzieży od lat 1~ . · . . . które dawniej kontraktowane nie 
Początki seansów 0 ~odz. 16.30. . NaJpowazrueJszym bodajże zada były. Kontraktujący rolnicy otrz.v 
18,30 i 20,30. W niedziele j świę lllcm w tegorocznej kampanii sie- mali na zasiew pierwszorzędne ziar 
ta dodatkowy seans o g oclzini0 wów wiosennych było zlikwidowa - no oraz -po raz pierwszy ziemnia 
14,30 i poranek filmowy o godz nic nielicznych co prawda w powie ki kwalifikowane. Warto zazna-
10,30. cie piotrkowskim odłogów i maksy ezyć, że powiat nasz na odcinku 

Kino „POLO NIA" wyświctl<l malne zwiększenie powierzchni u kontraktacji roślin zajął pierwsze 
film produkcji czechosłowackie.i praw. W pow. piotrkowskim po- miejsce . w województwie łódzkim! 
pt „Pan Habekin odchodzi" 
Film dozwolony dla młodzieży 
oo lat 16. Z życia ZMP 
Początki seansów: g. 16, 18 i 20 

W niedziele i święta dodatko- w powiecie piotrkowskim 
w; seans o godzinie 14 i pora­
nek filmowy o godz. 10,30. 

Dla dzieci do lat 6 wstęp do 
kin wzbroniony. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 6- ~fa.ia Nr 4, tel. 15 ~n. 
Interesantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

Przed kilku dniami odbyło sie 
w wielu większych miejscowo­
ściach powiatu piotrkowskiego szc 
rcg masówek, na których omówio 
no nowy program Przysposobie­
nia Rolniczego. Do udanych ze 
brań należy zaliczyć masówkę w 
Chabielicach i Kamieńsku. Wzię­
ło w nich udział około 150 osób 
w pierwszej miej:;;cowości i 200 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. w drugiej. Na każdej z masówek 
teL 15-40 podejmowane były rezolucje i pod 

I "'umow.vwane dotychczasowe wy 
Ogłoszenia drobne przyjmu.iE' niki realizacji zobowiązail Pierw-

• tylko urząd pocztowy. szomajowych. (B) 

Co zobaczymy i usłysżymy 

'\Yzrosła także pomoc Państwa 
ucitielona rhłopom powiatu piotr­
kowskiego. stała się ona bardziej 
wszechstronna i wydatna. Mało 
śred.niorolni chłopi otrzymali w ro 
ku bieżącym o 20 procent więcej 

nawozów sztucznych, wyższe o mi­
lion zł kredyty, o 100 procent wię 
cej siewników i o 60 procent wię­
cej traktorów niż w roku ubieg­
łym. 

Dobre przeprowadzenie kampa­
nii siewnej, zawdzięczać należy ma 
bilizacji wszystkich ogniw zaopa­
trzenia, Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych, warsztatów napra. 
wy, Gminnych Spółdzielni Związ· 
ku Samopomocy Chłopskiej. Nie-

' . 

w Tygodniu Oświaty~ · Książki · i .Prasy 
Jak już o tym pi~ał ,,Glos Piotr- 1ti~.:icyJna. Propaga11dy, I121nrezową. 

kow~ki" - w dniach od 1 do 7 ma W r<1marh Tygodnia pTanuje się 
ja rb. odbywa się. na terenie c;ilf' urzadzen1e szeregu imprez, wyi;taw, 
go kraju „Tyc:lzie1i. Oświaty, K:-;iążki odcŹytów, pogad~nek i tp„ pod h::i 
i Prasy". W zwiazku z tym ukon- słem „Oświata, Książka i Prasa wal 
stytuowały się w Piotrkowie 2 Ko- . czą o stały pokój". 
mitety - Miejski i Powiat.owy, na I Podczas Tygodnia miejscowy Ra­
czele których staneli przewodnicZ<l- diowęzeł nadaje kilka krótkich audy 
cy Baci Narodowych ob. Sala\{qwa 1 cji lok<1lnych, zaś w obu kinach 
ob. Kły:-;ik. przed seansami oglądać możemy ha 

Na zebraniach organizacyji1ych i: ła, nawolu.iace do walki z ;malta-
dokonano podziakl funkcji i powo- be\yzmem i propagujące czytanie 
lano do życia po kilka sekcji: Orga ki;iążek i prasy. Wszystkie księgnr-

Wie~zory autorskie 
w Piotrkowie i po.wiecie 

nie bogato dC'koru.i•! witryny w 
książki i cz'li;op1sma, a wszystkie 
szkoły. tak na terenie Piotrkowa. jak 
i powiatu, urządzają wlasne wystl'I 
wy książek oraz niezależnie od te­
go or,g;:iniz.ują specj<1lne wieczorniCe 
i poranki art.ystyczne. - przy czym 
w uroczystości"1ch tych weźmie rów 
nie/, ltUZinł SpOłCCZ"liSLWO S[l'Jrsze. 
Kiermasze, stoiska objazdowe i sla 
le z· ksi;iżkami i c7asopismami, ma­
ją na celu r-popularyzowanie książki 
i prasy radzieckiej. 

Na terenie wiejskim, z,vJaszcza w 
spólclzielniach prodLtkcyjnych. od 
będą się po~adanki. wygłoszone 
przez po:<łów z m1szerw terenu. Przy 
wspóludziale Pow. Rady, Zw. Zaw. 
na terenie wsz;y·stkich zakładów pra 
cy w mieście i pow. piotrkowskim 
zorganizowane zostaną ma~ówki i 
zebrania, przy czym cale spoleczen­
stw.o zmobi.liz.ow;me zostanie do wy 
łowienia ostatnich analfabetów. 

Staraniem Referatu Kulturalno 
Oświatowego prl;} Pow. Radzie 
Związków Zawodowych w Piotrko­
wie zorgani.zowany zostani0 szereg 
wieczorów at1torskich tak na terenie 
Piotrkowa jak i powiatu. Wieczory 
odbędą r,ię na terenie wkładów pra 
cy w świetlicach robotniczych. 

kami. Według dotychczasowego pla­
nu - w sobotę G maja rb. ob. Ka­
wowsl'i:i o godz. 18 wygłosi odczyt w 
świetlicy PZPB w Moszczenicy, zaś 
w czwartek 11 maja przyjedzie do 
Piotrkowa ob. Szustek, który wy- W Piotrkowie zorganizowano 2 

Na teren piotrkowski zaproszo­
nych zostanie kilku autorów,. którzy 
nawiążą kontakt ze swymi czytelni-

głosi odczyt na terenie Zakładów wystavvy książek i prasy, mianowi 
Przemysłowych Wola Krzysztopor- cie w s7.kole Poniatowskiego przy 
ska i N.iechcice: . , . 'ul. Stalina 37 - urządzona przez 

W dmu ó maJa odbędą się rowniez 
prgadani.;:i autorskie w świetlicy 
ZZK i w hucie „Hortem:ja". 

/ 

Przedszkole Elektrowni wyjeżdża na kolonie 
Nie tylko dzieci szkolne. ale i naj I Dzięki staraniom Referatu Socjal 

młodi;ze z przedszkola Zjednoczenia nego udało się wynająć na stałe wil 
Energetycznego Okręgu Łódzkiego IQ przy ul. Slowackie~o 181, gdzie 
Zakład Nr. 5 w Piotrkowie wyjeż- po powrocie z kolonii mieścić się bę 
dża na kolonie letnie. dzie przedszkole. Jest to poważny 

W dniu 2 maj;i w,vjechało do Ino krok naprzód zważywszy, że dotycb 
wlociza pod Spałą 50 dzieci przed- czasowy lokal na drugim piętrze 
szkola wraz z 5 opiekunami i trze f{machu Elektro\vni nie odpowiadał 
ma m::itkami stanowiącymi czynni~ założeniom t ego rodzaju placówki. 
kontrolujący z ramienia komitetu Obecnie dzieci otrzymają dużą wil 
rodzicielskiego. Wyjechano ,iutobu lę, położoną w ogrodzie z dala od 
sem do wynajętej w tym celi.i spe- miasta Bezpośrednio po konie­
cjalnie willi w zdrowej i pięknie cznym remoncie po powrocie z Ino 
położonej okolicy nad Pilicą. Willa wlodza dzieci przeniosą się tam 
wyposażona }est we .wszystkie no- na stale. Dzięki pomocy Zarządu 
~voczesne . urządzenia 1 otoczona du Miejskiego pi-zedszkolaki podwożÓ 
zym owocowo - warzywnym ogro- . ' . : . 
dem. Koszt utrzymania dzieci opla t!e będą codz1en111e autobusem M1eJ 
ca Fundusz Akcji Socjalnej. skich Zakładów Komunikacyjnych. 

Powstaje wzorowa kuźnia 
i szkoła kucia koni 

Stosownie do zarządzenia l\-Ilni­
sterstwa Rolnictwa powstała przy 
Pa1'istwowej Lecznicy Zwierząt ww 
rowa kuźnia, czynna od godziny 3 
- 16 przenaczona na kucie koni. 
Ponieważ na terenie Piotrkowa, 

podobnie zresztą jak i na terenie C'l 
łes:o kraiu nie ma dostateczne1 iloś 

ci fachowców w dziedzinie kucia ko 
ni, przy lecznicy na polecenie Woje 
wódy Łódzkiego powstaje piei•wsza 
w naszym województwie Szkoła Ku 
cia Koni, która w trybie trzymie­
sięcznego kursu przeszkalać będzie 
czeladników kowalskich dla spół­
dzielni produkcyjnych, Panstwo-. 
w.vch Gosoodarstw Rolnych. 

Powiatową Bibliotekę oraz w domu 
zabytkowym przy ul. Farnej B -
przez Miejską Bibliot~kę PubJiczną. 
Otwarcie wystaw nastf!piło 2 maja 
br. w godzim1ch· południowych. 

Miejska Biblioteka Publiczna 
nieczynna 

W związku z urządzeniem wysta­
wy książek i cza:.. mi~m w okresie 
Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, 
tj. od dnia 2 do 7 maja rb. Miejska 
Biblioteka Publiczna w Piotrkowie 
będzie nieczynna. 

Lokal Biblioteki zajęty jest i1a wy 
stawę książki i prasy. 

Ogłoszenia drobne 

ZLOTYCH 200.000 znów 
padła wygrana w 6zczę6li­
wej Kolekturze M. Pa­
welczykowej w Piotrkowie 
Tryb„ Pl. Tryhunahki 5, 
w II klasie 59 loterii. 
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ZGUBIONO dm~ód tożsa­
niobci konia Nr 40il24, na 
nazwisko, Gierszcz Józef. 

ll5 

~miernie ważnym czynnikiem, któ 
ry ułatwił rolnikom powiatu piotr­
kowskiego, spóldzielntom produk. 
cyjnym i Państwowym Gospodar· 
stwom Rolnym sprawne przepro 
wadzenie siewów bylo wlaśnie ter 
m inowe zakończenie remontów 
przez S.0.M.-y i warsztaty na­
praw, przyznanie pierwszeństwa 

w obsłudze maszynami mało- i 
średniorolnym chłopom, calkowita 
eliminacja wszelkich ob.jawów ku· 
moterstwa i biurokratycznego na. 
stawienia. 

W całym naszym życiu gospodar 

czym jedynie gospodarstwa chłop 

.skie nie hyly objęte gospodarką 

planową. W tym roku jednak po 
raz pierwszy każda gmina, każda 

gromada, każde gospodarstwo po­

siadało już swój własny plan, gdyż 

dzięki wvtvcznvm. opracowanym 
przez Administrację Rolną zostało 

zorientowane, jakie uprawy na da. 

nym terenie są szczególnie pożąda 

ne. J eszcze w styczniu odbyła się 

w Piotrkowic narada, ua której O· 

mówiono dokładnie plany kampa­

nii siewnej w naszym powiecie, 

aby przeanalizować je następnie 

dokładniej na gminnych, a nawet 

gromadzkich zebraniach. \Vskazy. 

wana na konieczność uprawy ta­

k.ich, a nic innych roślin, stosowa 
nie. nawozów sztucznych, maszyn 

rolniczych i ziarna kwalifikowane 

go. Na zebraniach . ty~h. które od_ 

były sic we wszystkich groma­

da eh - omawiano dokładnie spra­
wę należytej rea.lizac.i:i dekretu o 

pomocy sąsiedzkiej. Stąd wypły 

\l'a fakt, ze pomoc sąsiedzka była 
zorganizowana· wzorowo. 

: , ·Obie istniejące w vo\vi~cie piotr_ 
kowsktm spółcfa1eln1e produkcyjne 

otóczone byly w okresie przygoto­

wywania i pr~eprowaclzania kampa 
panii siewnej szczególną opieką a­

gronoma po~·iatoweg{) i instrukto 

rów gmin11ych, Zako11czcnie przez 

nie siewów przed a11nymi gospodar 

stwami wpłynęło na wzmocnienie 

więzi organizacyjnej i gospodar. 

c?.cj oraz niewątpliwie spopularyzo 

waio ideę spółdzielczości produk­

cy juej na naszym teren:e. 

7Jo1.1rz!> przeprowadz.n1.y
1 

siew 

Wspaniały Czyn 1-szo Majowy 
kolejarzy piotrkowskich 
Wielkim Czynem Pierwszomajo 

wym, wykonanym dla uczczen°ia 
1:Vliędzy~arodowego święta Pracy 
i PokoJu, poszczycić się mocr'a 
P~'acownicy drogowi i kolejar~~ 
p10trkowskiej stacji osobowej. Sa 
morzutnie podjęli się oni wymia­
ny starych rozjazdów torowych 
z1~pelnie już zużytych na nowe'. 
Nie sprowadzalf ich, jak dotych­
czas z Katowic, lecz wykonali je 
si:osobem gospodarczym. Ogółem 
p10trkowscy kolejarze przy prze 
prowadzenm tych prac, dali na­
szemu Pa~'istwu 720 roboczogodzin, 
~o przym?~lo oszczędności, sięga 
gce 1 m1hona zł. Wymieniono 
1.000 śrub od szyn kolejowych, 
zebrano z torów stacji 2 tony że 
lazne,go złomu itp. 

Prace przygotowawcze trwały 
przez kilka dni, między godzihami 
15 a 17, natomiast w dniu 22 
kwietnia b.r., w czasie od godziny 
13 do 15.30, zainstalowano nowe 
rozjazdy, pod fachowym kierow­
nictwem zawiadowcy oddnka dro 
gowego w Piotrkowie, tow. Eu· 
geniusza Tracza. Spośród wielu 
robotników, wyróżniających się 
w pracach, przy wykonywaniu 
Czynu Pierwszomajowego, na spe 
C!jalną uwagę zasługują tow. tow. 
Tadeusz FRbian, Henryk Jakubik, 
Zdzisław Kolodziejszyk oraz ob. 
Władysław Goslawski. 

Na zakoi1czenie prac, krótkie, 
lecz treściwe przemówienia wy­
głosili: przedstawiciel ZZK, tow. 
Żółtowski, przedstawiciel Komi 
tetu Miejskiego PZPR, tow. Sa 
bastjańczyk i zawiadowca tego od 
cinka tow. Tracz. 

(E.M.). 

w brygadach „SP" 

on 
1 ochotniczych brygadach 

ZMP 
W dniu 28 kwietnia b.r. z tere 

nu naszego miasta i powiatu wy 
wivscuny przyniesie obfiLy plon, jęchało do brygad SP 300 juna· 
p;·zyci.yni się do polepsze;tia by;.u ków craz jeden oddział ZMP-ow 

ców. składający się z 20 ochotni­
mas pracujących, wzmocni poważ- ków, wybierających się do l·rocz-
nie siły gospodarcze naszego kra- nej brygady ZMP-owskiej w Kra 
ju. Zwycięska kampania siewn!l w kowie, gdzie pomagać będą w bu 
~10w1ccie plotrkowsk.im, p:e".'wsza. w dowie Nowej Huty. Junaków od 
ramach crigantyczne"'o planu sześ. prowadziła na dworzec kolejowy 

. "' • "' młodzież szkolna, orkiestra hu-
c10let111e~o z~k~nrzona została .Peł 

1 

ty „Kara" i poczet sztandarowy 
nym, naJPehueJszym sukcesem: zarządu Miejskiego ZMP. 

(S-k1) · (B) 

Robotnicy Woli Krzysztoporskiej 
przysporzyli znaczne oszczędności swym zakładom 

Do zakładów, które już nrzedter zobowiązanie powyższe przyniosło 
minowo wykonały chlubnie Czyn zakładmn dodatkowy dochód war-
1 Majowy należą zakłady spożyw- tości 510 tys. zł. 
cze „Drożdżownia" w Woli Krzyszto 40 tys. zł. zaoszczędziło zakładom 
porskiej. Robotnicy drożdżowni, pra wykonanie zobowiązania przez pra 
cujący przy konserwacji olbrzymiej 
kadzi ferinentacyjnej i przy jej te cowników wl'lrsztatów i zbytu dro.i: 
chnicznym remoncie, przewidywali dży, którzy usprawnili znacznie we 
zakończenie powyższych robót w cią wnętrzny transport drożdży i skró­
gu 14 i pół dni. W ramilch Czynu cili go, usprawniając tym kontrolę 
i Ma'jowego "zobowiązali i-ie; oni je- ek:;pedycji. 
dnak przyśpieszyć wykonanie prac. Pracownicy kotlow11i oczyścili i 
o 4 doby i wykonać je w ciągu lQ wybielili lokale kotłowni i ,20mp za 
i pół dni. Filając~'~h zakłady spożywrze w wo 

W wyniku wyk<m<mia powy7.~ze- dę. Naprawiono również odch1ek 
go zobowiązania dro7.dżownia otrz.y drogi obok zakładów przez nawiezie 
mała gotową do produkcji kadź !er nie m1.6 żużli. Pracownicy biura wy 
mentacyjn'a, doskonale wyremonto równali wszelkie zaległości sprawoz 
wmrn i dobrze zakonserwowaną, dawcze i korespondencyjne. Robo­
dzięki oczy$zczeniu i trzykrotnemu tnicy zakładowego majątku rolnego 
mfllowaniu jej minią i emalią. Przez Jącznie z pracownikaml biuroWYmi 
przedterminowe oddanie kadzi do u drożdżowni założyli skwerek z ogro 
żytku podwyższono zdolność pro. dzeniem siatkowym przed biu.rem 
dukcyiną zakładów ~pożywczych w z@kładów, natomiast kolo fabrycz­
tym okresie o 10 ton dro:'.dży. Po-1 ne Ligi Kobiet obsadziło podwórza 
nadto podni~siono warunki bezple- kolonii robotników krzewami. 
cze11stwa i higieny pracy. Ogólem (H. M .) · 

Sulejów, łłiechcice, Wola Krzysztoporska i Bogdanów 
na pierwszym miejscu 

w harcerskim konkursie artystycznym 
Prz:?d kilku dniami zakońc:~ony I harcerze na pewno bę1lą należycie 

został eliminacjami powiatowymi 1 wyko.rzystywać. Nagrody przyznawa 
konkurs zespo.łów arty::tycznych i w I ne były zwycięskim zespołom w po­
ubieglą niedzielę wi:ęczono nagrody szczególnych konkurencjach, za 
z\(ly.Cięskini zespołom harcerskim. śpiew, taniec, deklamacje i insceni­
Zespół z Sule,iowa, wyrt'r~ni:i.jący się zacje. 
wysokii;i pozibmen: ·arivrtycznym 1 Pamiątkowy dyplom i nagrodę 

występow otrzymał Jako migrodę ar- ! ksiażkową otrzymala również opie-
tystyczny wazon wykonany przez I · . . . 
robotników huty „Feniks". kunka druzyn z SuleJowa ob. Glisz-

Zespół niechclcki, który uplasował I czyńEka, której w znacznej mierze 
i;iQ na drugim miejscu otrzymał pił-• zespól -sulejowski zawdzięcza swój 
k1 i siatkę, które to podarki młodzi' sukces. (S) 

Młodzież" ZMP-owska w Moszczenicy 
cbroni zab:rtki przed zniszczeniem 

Powiat piotrkowski obfituje w wie 
Je cennych zabytków przeszłości, nad 
którymi sprawuje pieczę Piotrkow­
ski Oddział Polskiego Towarzystwa 
r-~.·ajoznawczego. Do takich zabytko­
wych obiektów m. in. należy rów­
nież park w Moszczenicy, nad któ­
rym czuwa specjalny opiekun spo-

łeczny nad zabytkami ob. Justyna, 
kierownik · szkoly podstawowej w 
Moszczl'!nicy. 

Ostatnio - w ramach. Czynu 1 Ma 
jowego - młodzież zetempowska z 
Mos.:czenicy upotzątlkowala grun­
townie park, wyczyściła alejki, po­
obcinała ga~ęzie itp. 

.500 bibliotek 'dla PGR-ów 
I , 

Zw. Zaw. Robotników i Pracow1ti- ków Rolnych pracownikom 500 
ków Rolnych zorga.n.iwwał przy im- PGR na terenie całej Polski. 
mocy Centralnej Rady Zw. Zaw. Biblioteki skompletowańe z0$.tały 
500 bibliote)<;, przeznaczonych dla pod. kątem '\vidZen:a potr.zeb WS.i d 

praco·wników Pa11stwowych. Gospo- obejmują obok literatury ideolo­
darstw Rolnych. gi~zno - politycznej, ksią:iki popu-

W czal!ie „Tygodnia Oświaty, lamo • naukowe, wybór <k.ieł litera.­
Książki i Prasy" biblioteki te z?s.ta~ l tury pięknej ora'Z meraturę facho· 
ną przekazane przerz; przedstaiWJc:te1i wą z z,akresu :rolni<:twa li hodowl.d. 
Zw. Zaw. Robotników i Pracowni-

Mechanizacja radzieckiej gospodarki rolnej 
Radziecka gospodarka rolna sto- I kombajnów radzieckich był dwu­

suje w coraz szerszym zakresie no-[ krotnie większy od parku ltombaj­
~oczesne maszyny rolnicze. W okre nów 'USA. 
s1e ubiegtych czterech lat przemyi;ł Po wojnie rozpoczęto w ZSRR se 
radziecki wyprodukował kilkadzie ryjną produkcję 208 rozmaitych ty 
siąt tysięcy nowoczesnych kombaj- pów maszyn, mechanizujących pra·· 
nów zbożowych . Już w roku 1940 ce rolne. Kołchozy i sowchozy otrzy 
Związek Radziecki prześcignął po- mują maszyny do zbioru: zboża, tn1 
ważnie Stany Zjednoczone pod wy, lnu, buraków, bawełny, ziem­
względem mechanizacji pracy na ro niaków itp. Potężne kombajny typu 
li W roku 1940 ponad 70 proc. robót „Staliniec - 6" najnowszej produk 
przy orce i przeszło 50 proc. przy Z3. cji zaopatrzone są w specJalne urzą 
siewach były wykonane przy pomo dzenia dla zbiorow soji, słoneczni­
cy traktorów, a zbiory w 50 proc„ ków, gorczycy, prosa itd. Ostatnio 
przeprowadzono przy użyciu kom- rozpoczęto masową produkcję isa­
bajnów. W przededniu wojny park mobieżnych kombajnów, 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maja 1930 r. 
PRZEBIEG MANIFESTACJI 

PIERWSZOMAJOWYCH 

Cała prasa łódzka podaje obszer-
ne sprawozdania z manifestacji 
pierwszomajowych. 

· szych starć policji z komunistami, 
którzy chcieli uformować mar!)z na 
Królewską Hutę, czemu jednak 
„skutecznie zapobiegła policja". 

FASZYśCI PRZY ROBOCIE 

Zę sportu 

Jak l.ódź żegnała kolarzy 
.1tQrtującqch w ,,H'9.lciqu Pokoju'' 

by zaŻeinowany <bym. że „iwyikołował'1 

swycil sta.Ts~ bract :i bardziej IU,.. 
tynowanych od siebie kola.my. 

W ohwdilii. dekorowania go riółtą ko 
szulliką leadera wyścigu był stremo­
wany jak sz:tu'ba'k. 

skoczyło do pmodu 4 rz;aiw~ 
2a1granicznyoh, któmy u.zy$kaD.f piv.e · 
wagę kililmrset metrów. 

W ślad rz.ia. 11dmi pogonił jeden z na 
~ych 1Zaiwodni!ków pociągaijąc za: so­
bą drugiego Poliaka i zachęcając go 
-do ucieaziki. 

„Głos Poranny" podaje, że po­
o::hód' w Łodzi odbył się w porząd­
ku i spokoju. W przemówieniach 
wygłoszonych na Polesiu Konstan­
tynowskim podkreślono, że w woje 
wództwie łódzkim 80 tysięcy bezro­
botnych skazanych jest na głód i 
nędzę i nie ma żadnego sposobu a­
by powstrzymać ten „pochód nędzy 
i głodu". 

W kominie poselstwa radzieckiego w 
Warszawie, przy ul. Poznań~kiej wy_ 
kryto bombę zegarową, podłozoną. przez 
,;niezna;nyeh" sprawców. Bomba była 
:i>ołą.czoua z mechanizmem ze.garowym. 
Bomba która ważyła około 30 kilogra_ 
mów - mogła zdemolować cały budy_ , 

Ka!J)iitan naszej druty.ny W-rzes!iń­
ski. twierdtz::ił, że będzie dobme. 
- Złapaliśmy już tempo - mówił 

- i każdy z nas wie jW: dak ma 
jechać. 

Dobre! myśli był :i:ów.ruie6: Ga­
brycll. TwJ.erdrził, że współpraca !PQ­
między chł~mi jest taka, jaką 
nie była nigdy. A to jes~ przecież 
.bardizo warżne„. 

MŁOD7lIEŻ WIEJSKA 
NA TR.AJS'.llE 

Na trastl.e w Palbiarucacll rebrało 
się sporo pu~ szczegól1tlie 
młodzieży wiejsikiej, która gurąco. wi 
tał.a !lwlairzy. Na.jiwtięcej olclas'ków 
zbiierał rziwy1C!ilęrica II etaipu Po'lak· z 
·F>r.a;ooji K!ła<biński Broodsillaw. nek poselstwa. 

REDUK.CJ1E W ,,KAR!ZE" 
I „HORTENSJI" 

W piotrkowskfoh hutach szklanych 
„~aTa" i „Hortensija" ~edukowano 
ponownie 600 -robotników. 

„Kurier Łódzki" pisze, że komu­
niści próbowali w kilku punktach 
miasta· urządzić wiece i pochody, 
wszędzie jednak na czas ingerowa­
ła policja „rozpędzając niesforne 
tłumy". Między innymi policja roz BARDZO NĘDZNIE UBRANA„. 
proszyła ,,,większe zgrupowania źy- W dniu wczorajszym z klatki schodo 
wiołów komunistycznych" na Zielo- wej domu przy ul. Andrzeja. nr 7 
nym Rynku, na skrzyżowaniu Wól- wyskoczyła na bruk młoda. dziewczy_ 
czańskiej i 6 Sierpnia, na Naruto- na. o nieznanym nazwisku. Denatka, 
wicza 50 oraz na Bałutach przy ul. która była bardzo nędznie ubrana. po 
Zgierskiej 52. niosła śmierli na miejscu. 

W Warszawie - jak podają pra-
wie identycznie wszystkie łódzkie NOWA DEMONSTRACJA •PRZf:D 
gazety - silne oddziały policji rów MAGłS'11RA'.DEM 
nież „nie dopuściły do komunistycz W dniu wczoI"ajszym przed gmachem 
nych wystąpień". Większe starcia magistra.tu w Łodzi miała ponownie 
zanotowano na ul. żelaznej., przed miejsce demonstracja bezrobotnych, 
fabryką Norblina, na ~iennej, ~a którzy domagali się wypłacenia. zasH­
K.si.ażęcej, na ul. Staiwki, na KoleJO ków .i uruchomienia robót, 
wej · i Towarowej, na ul. Chłodnej, W .-;zasie gdy delegacja ·hezrobot_ 
przed fabryką „Parowóz", na Pia- nych konferowała w prezydium magL 
cu Bankowym i td. stratu, zebra.ni przed gmachem bezro. 
Większa bitwa rozegrała się na botni zaczęli przybierali agresywną po 

Mariensztacie. Wszędzie „dzięki nie sta.wę i W1H1.osi6 wrogie okrzyki pod 
zwykłej czujności policji _ próby adresem magistratu, Wobec tego polL 
ekscesów wywrotowych tłumione cja. rozpędziła. zebranych, a.resztuj:}C 
były w zarodku". szereg osób. 

Na terenie całego kraju odbył się O godzinie 11,30 spokój przed ~a 
szereg wystąpień komunistycZ.l,ly.ch. cltem magistratu przywrócono całkowi-

CH'WllLA STARTU 

Dal&z.e nasze rozmówki iz ik.olan:a• 
mi przerywa tubailny głos S1peakera 
za,powiada.jący chw.itlę startu. Przed­
s-taiwiciel „Głosu R<>botnicz.ego" tow. 
red. Rudndckii pełniący funkcję star­
tera honoro.we.go. podkreśla.jąc po-

U. K:rółewski. 
„ ....... „ .......... „ ................ „ .. ...... 

O ekOrDW30IB Kłab1ńsk1eno Żółtą koszulką leadera wvs· c1'au wi~nie tej .W;ielikiej im!Prezy kolar-
6 ó l s·kiei iz wyśCigU.ean pracy całego na-

Wspólna · kolad a 
przodowników pracy 
z kolarzami biorącymi udział 

w Wyścigu Pokoiu ., 
W ponQedziałek wiecizorem w Sa• 

li ll.Vlfili:nowej „Grand Hotelu" odby· 
ła się wspólna kol61C'ja uczestników 
wyścigu „Trybuny Ludu" i „Rudeho 
l?rava" z p:rrzodow:niikattni ł&Wkicb 
ll.akładów pracy. 

K otlarire, biorący udrz.iJa!l: w „Wy- począł się wychyJać na jezdnię, aiby sirego s.p<l'łeczefuitwa w budowie 
ścigu Pokoju" ;roo.,.crry;wanym na ujrzeć koJ.OQ'owe koseulki kolaNY szozęśld.w.sze.j przyszłości, w budo· 

trasie Wairsizawa. - ~~g.a, są , j.uż podążających na start honor01WY. , 

1 
wie socijalirmlu i wyiwail.crz.enia po-

dałeko. poza Łodrlią. Łódz Jedn~k . Je- koju _ opu&zcrLa chmągiewkę w dól 
szoze zyrwo zachowała w pam:ięc1 te OCZ"'u-UJ.EMY UKAZANIA SIĘ . . · • 
chw.i.le, kiedy gościli oni w murach CZARNYCH KOSZ~LEK . l bwwna kolumna U'\'lodn:ikow ru-
naszego mia1s10.. Wsa;yscy ~a:rnię~amy sza z miejsca. 
SyrrJjpatycrmą sylwetkę młodziutkie- Pierwsi zjaw.JaJą się Fr.anciuzi. ~ęść oficjalną tego wieczoru za-
go zwycięscy etapu Warszawa - Później naddeżdżają inni gr.lJ!Pkami, 
Łódź Polaka !Z Francji Bronisława lub pojedyńczo. Słyooać tu i ówdrz:ie 
Kłabińsltiego, wszyscy pamiętamy roomowy prowadzone w różnych Ję­
ahwlile dekorowania go żółtą koszul- zykach. Wzrok łodrz.ian skierowany 
ką lea:dera i chw1.1ę VO"rusze!llia ko- jest jednak nadal w k!ierunku ulicy 
larzy sprzed .redakieji „Głosu Robot- T.raugutta, skąd powin:ni nadciągn~ć 
niczego" w dalszą, !Pełną nies•pod<zia- cza chwilę ch<lopcy w czarnycll ko­
nek drogę do W!rocła1w:Ia. sz.ulkach, rz:wycięscy m: etaipu - Po­

W D.NłU START U 
lacy e Francji. 

PRZY PA'RKU „WENECJA" gaiił przewodnicrz.ący WiKiKF mgr. 
Start ostry nastąipił pr,zed par· Nonas, a po nim powitał ko'.la:rzy w 

ki.em „Wenecja". I tu ~gromadzona imieniu robotniczej ŁOOtl wi'oepre­
liC!Zilie publiCUJność żeg1D.ała kolarzy, ll.ydent t01W. Bugajski i. przewodni­
życząc im pOW<'d'henia na ~alszejdt~~ CILący o.Riż tow. Krzy.wańska. 
· ' .«gu który stał się ·3"uż ZIS' . , . sie wysca ' . - W1eczor 'll!Pły.nął w mewwy!kle ser-

tak ba;rdrlo bliski S€rou a:obotniczeJl d . „ .„ N .ik , -,;;e 
Łod:ci 1 e=eJ a •• moi>!l.erze. a . za onoze.u>o 

· Tozdano na.grody za etap Wa!I:&UJ.-
_

N„a:;..;S~l~ą~s~k~u--d~o~s~zł~o;...d~o...;p~o~w~ązn;;;;.· .1.eJ~· -... c_i_e. ____________________________ ; 
• Już o godriinlie 8 rano wzd~uż uli-

cy PJ.otrkO'W'$kiej iPocrzęły saę 2bie­
rać g~ki przechodniów chcących 

Ci jednak 1Przyije-żdżalją na samym 
końcu. Rierwsizy stawfa się na st ar­
cie Drobniewski. 

P.MllANICE KOLARZE rwa - Łódź oraz pięlme upominki 
MINĘLI PR~D GOD711NĄ :ro w:ałóg łód'llk:ich zakładów pracy .pree­

'TEATRY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 „NieJ:!ICV„ 

Leona Kruczkowskiego ze Zdz1~a­
wem Karczewskim w roli prof. Soo· 
nenbrucha. 

Kasa czynna od god. 10 do 1'3 i od 
16. 

'ł'EATR im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27'> 

Dziś, o godz. 19,15 „Dom otwa1,cy'' 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1. tel. 272-70.) 

Dziś, o godz. 19,30 komedia C. Gol 
doniego ,,Oberżystka". 

„ARLEKIN" 
Dziś, o godz. 17,11!5 widowisko pt. 

„Złota ryb,Jca:. 

„PINOKIO" 
(ul. l\.lawrot 27. tel. 135·74) 

Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR NOW\'. 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) , PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKł 

Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" Zespół Wxocławski. 

, LUTNIA" ul. Stefana Jarac'za. 2, tel. 217-49 
(ul. Piotrkowska 243') I Dziś o godz. 19,M' „Sen o G<>ld:fa-

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed· tlenie". 
mieścia". • . 

K INA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

500 ccm" go.dz. 16, 18, 20 
BALTYK (Narutowicza 20) 

„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 

ROMA (Rzgowska 84) „D!>m na J>U.­
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Czerw'>nY 
Krawat" dla. młodz. godz. lłi 
„Gdzieś w Europie" godz. 18, 20 

STYLOWY (.Kilińskiego 123) 
,,Nowe Pokolenie" 
godz. 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Lud'lli&> 

jesz.crLe raz ujrzeć tych dzielnych 
chłopców, k.tórych tak buraliiwie o­
kl"a!Skirwała !PQ<pmed:rriego dnia Łódź 
na Stadionie ŁKS Włókniarza. Na 
·sikNyżowaitlliach ulic poster:unk!i Mi­
·licji Obywatelskiej trzymały już 
s-trarż nad utmymaniiem poraądku na 
U-asie. Milicija Obytwaitelska nie mia­
ła e tym wdele kł01PQtu. Porządek 
utrzymywała sama publ'icr.mość. 

PRiZED REDAKCJĄ 
„GŁOSU ROBO'l'NIOZEGO" 

Poczynając już od u!Jicy Nawrot 
S!l1Paler pulblkrmośol wzdhrż chodni­
ków gęstniał. Ale i tu panorwał wrzo­
rorwy porządek. O godztnie 8.30 
wstrzymano ruch tramwajowy. 
AS!f.a~t uliicy P1otrkO'Vmkiej qp:u.'>to­
szał i pmy'kuwał wzrok wszystkich 
do siebie. Za clhwi[ę od strony Trau 
gutta poaz:ęły nadjeżd!Żać auta towa. 
rzyszą-ce wyścigowi. Przed redakcją 
„Głosu Robotnjw,ego" rzatrrzyu:na1ł się 
wóz głośnikowy z rekłamą „Sztam­
d.a:ru Młodydh", zwracając siwą tu­
bę w stronę z.gromadzonej publietz­
ności. 

Liny ~radrza1jąc.e chodnikli od 
jet.dni zaczęły sję tlekka naprężać. 
Tłum eg.romadwny na chodnikach 

ROZMÓWKI PRZED STA'RTEM 

Nasz :rodak z Francjli. jest nie­
izrniemie uradowany, że bie~ u­
dział w wyściigu. 

- Do Polski. - mówi - jechaliś­
my z wJelką radością. Wszęde;ie wi­
tają nas ba•rdw serdecrmie. Żałuję 
tylko, że nie mieliśmy czaisu ma ~wie 
dzenie Łodzi. 

011Ugi Polak iz Fr.aJnoji, Sowa., był 
b,!łrdrro zadow()llony ~ sukcesu &iwe-j 
dru'i.;yny. 

- Nigdy bym się tegx> nie s<pa­
dziewał - móWi - że będziemy 
lep&. od dTużyny p0>1skiej. 

Sowa utrrz.ymyiwał:, może priz.ez 
zbytnią skromn-0śc, że nasza druży­
na narodowa jest moc'Il!ie.jsza od 
ich. 

- . Z nas to żadna. druiżyna - mó­
wił - jesteśmy bo-wiem iz ;różnych 
stron Francji i nigdy nie jechaliśmy 
ee sobą razem. 

ZWYOIĘZCA STREMOWANY 
JAK SZTUBAK 

2-0-letia Kłabiński Bronisła.w ~o­
bił wrażeruie jakby je.szcze był pod 
wrażeniem swego sukcesu i jakby 
ten sukces spadł na niego izwpel:rrie„. 
nie zasłużenie. 

Sy.rn;paitycrmy ten chłopak był jak-

'11••••••••••••••••••••• ... •••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••u•••••••••••••••c•••••••"· 

Pmed godziną 10 koilaxrze W1Padili 
już na ulice Paibianic. Już przed Pa­
bianicami czoiłówka roociąginęła się 
znacznie. Za „!Małym SkTętem" wy-

'.:maczone dla ik-aźdej z drużyn star­
tud ących w wyścigu. 

Wykruz nagród i upominków pó­

damy w numerze jutrzejiS'Lyin-

Na starcie honorowym przed redakcją .,Głosu Robotmczego" 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
Wyspa Skarbów" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Progi;am 
aktualności krajowych i zagranicz­
nych Nr 18" - „Wietl:zeinie ska~': 
Połowy dol's,zy", „W walce o PokoJ 

~\vyciężymy", „Artystyczmi. porcela­
na". godz. 15, 16, 17, 18, 19! 20, 21. 
HEL - dla młodzieży (Leg1onó'I\ 2) 

bez sz;krzydeł" godz. 18, 20 
TF,;CZA (Piotrkowska 108) „Za sie- ' 

I Program .na. środ~, dnfa 3 maja br. 

H'e H'roclaUJiu 
pierwsi Czechosłowacy 

, Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 

Bom" godz. 18, 20 . 
POLONIA (Piotrkowska 67) „StróJ 

.,.alowy" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
· Młoda Gwardia" I seria 
~odz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„GzaJ.·ci żlebf' godz. 18, 20 

dmioma górami". 
godz. 16,30, 18130, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ,,Droga 
do sławy" godz. 16,30, 18,30, 20,30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 
Abaja" godz. 16,30, 18,30 , 20,30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 1-6) -
'„Strój gafo.wy" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgiersika 26) „Grzeszni­
cy bez winy" godz. 18, 20 

6~ 

BER I - B E R I .1m11111111111u11nn1nfim1111m11mi1111 

Było południe - słoneczne, duszne, nie bacząc .na. ota~:a:jące 
za.t-0kę śnici:ne sopki, Wokół szkuny płynęły wysepki, p1.~ny l ·roz­
detych .od gorąca . kiszek wielorybów - ipewny dow'?d ze flotylla 
pÓlująca na wieloryby znajduje się blisko. Z daleka kis~ podobne 
by<ły do wiązek zardzewiałych b.ard~ gruby~h ~ań~u~h~w okręto­
wych. Na wysepkach-żołądkach siedziały strOlJne 1 krzykliwe mewy. 

Pokład „Genzan-Ma:m" roił się od much. Wkrótce zaczęły się 
ukazywać w kajutach „śm~ałego". Kołoskow kazał oddalić się od 
s2kuny o dwie podwodne lmy okrętowe. 

Obiad jedli bez apetytu. Barszcz, chl~b, pieczeń, nawet mus~­
farda 1pachniała karbolem. Na rozkaz dowódcy, nasz kuchaTz Kpstia 
Skworcow obchodził pomi„eszczenia okrętowe z pulweryzatorem, 
eo chwila napełniając but:lę świeżyih ~oztworem. 

- Wszystko po kolei - wyjaśniał, połysku.jąc niebieskimi oczy­
ma - z początiku karbol,-poteim chl~r. Bielliznę do pieca.„ Za'strzyk„. 
Następnied. kwarantanna na trzy tygodnie:~. . 

Kostia był tro'Chę panikierem, lecz tym razem wielu podzielało · 
jego obawę. Szkuna stała obok, cicha, i w ciszy tej było coś złowie­
szczego. 

Najgorzej czuł się Szyrokich. Wymyty zielonym myd!łem :i r02-
tworem karbolu, siedział na pokładzie, przycichły, obnażony ;po pas 
i każ-dy z nas starał sie oo kolei dodać towarzyszowi otuchv. 

12.04· Dziennik; 13,36 Audycja szk. 
dla kla\S 10 i 11; · 14,00 „Analfabe­
tyzm" - pog. 14,20 (L) Muzyka ka 
mera:lna, 14,55 Konc. solist. 15,30 
Aud. dla świetlic dziecięc. 16,00 
Dziennik. 16,40 (Ł) Recital skrzypco 
wy z. Hodora. 17 ,OO Konc. Zespołu 
Im:;trumentalnego. 17;45 „Bracia-boha 
terowie" - pow. ' dla mło-dz. 18,15 
(Ł) „Za,gadllqi, muzycz.na" ...,.... w · opr. 
B: Busiakiewieza, 18,40 Wszechnica 

Radiowa. 19,00 Aud. dla wsi. 19;Wi 
Koncert Krak. Ork. 20.00 Dziennik. 
20,40 (Ł) Kameralny Koncert Muzy 
ki Klasycznej. 21,00 K.onc. ChopiMw 
ski. 21,30 Repo'L"taż z IV eta.pu Mię­
dzy·naxod. Wyścigu Kolirrsk. Wa:r8za 
wa - Praga. 22,00 Opowieść o A. 
Mickiewiczu. 22.30 (Ł) Muzyka do 
tańca. 22,50 (Ł) Fragm. pism. H. 
Kołłątaja - aud. liter. 23,00 0stat­
uie wiadomości. 23,15 Symfonia Czaj 
kowskiego. 

WROCŁAW (Obsł, włił. - IU eta!? 
mię.dizynairOOioiwego wyściigu ko.lar­
skiego Wa!rszawa - Praga zakoń­
CTŻ,ył się ZJW~oięsitwem Ozechosło·wa­

'ka RlWiOlJki p:rrz:ed Veselym. 
Na sfa.Ki!iion ol~js'ki wpa~a gru­

pa 3-0 za:worlmilków. Decydująca wal­
ka o piiel"W\SIZe i następne m1e'~5<'a 

odlbyła się ju~ na bieiżn:i,, a więc na 
jakie~ 400 metrów przed metą. 

Z walki tej wY&z.edł ~ycięs'ko Ru­
rz.iiaz.ka, wya:irzedza:jąc Vesely'ego· o 

Wszyscyśmy szczerze żałowali Szyro~ich. Był to w:span:iały s~er-
nik i doskonały bek futbolowy. ·Co z n im teraz będzie? Szyrok1ch, ·~ę. P lak ' b ł W 

b d 
. . d . ł . r . . pe11wszym z o ow y rze-

ch!ło.p 0 grubych wargach, ar zo powazny, S'le zia cierip 1w1e, "ń:sk kt , 1 1 . 7 
~,1bijał ślepaki i wzdychając patrzył na towarzysży. I 51 

.• 
1
• ' ory up asowa się na 

· m1eJsc:u. 
Pooteszaliśmy Szyrokic~, jak tylko mogHśmy. . . oto nieofi.i!jaille wyniiki etapu 
_ 'Mój wuj w Rostowie też chorował n~ cho1erę - ~O\yiedział Łódź _ Wrocłarw: 

poważnie kuch arz. - Zjadł dwa melony 1 gairnuszek sm1etany •.. 
No to była gorsza historia od dżumy. Trzy dni _tak rzygał, że mu 
bebechy na wierzch wyłaziły (jak Kosicynf). Stał się cieńszy od Związkowcy zgierscy 
kurzej kiszki. Potem przyjechał towarzysz Gry~aj... Nie wiecie, 
kto 't~ jest' To nasz felczer dzielicowy. Przemył wujkowy żołądek ~piekują się sportem 
i zastrzyknął mu . psią surowicę. K.S. „Włókniarz .w Zgierzu co 

- Cielęcą.„ . raz ba;tdziej podnosi swój poziom. 
- To wszystko jedno. Nad ranem wuj umarł. 'Przyczyniają się do tego zarów-

- Idź precz - p0Wiedział Szyrokich kuląc się. no treningi, jak i szczere zainte 
_ Ale tamto była cholera .... Myślisz, że już zachomwał~. Spójvz resowanie się sportowcami okazy 

na siebie w lustro. wane ze strony związku, rady za 
Sz.yrokich znowu dali termometr. Niezręcznie wsunął go pod! 

p~chę i do reszty sposępniał. ·kłado_wej i robotników. 
_Masz dreszcze? K.S. „Włókniarz" posiada 4(} 
- Trochę. juniorów, którzy zapowfadają się 
Mitia Korzillikin .nasz radiotelegrafista, iprzyn:i'ósł i mil'CZkiem "na dobrych sportowców robotni 

(on wszystko robił mikząc) wsunął Szyrokieh [Jaczkę papierosów czych. życzliwa opieka Związku, 
„Trójka", ld:óre chował na wypadek otrzymania zwolnienia na ląd. 

...,- W najgorszym razie można dokonać tr.msfuzji k.rwi - po- przyczyni się do wykorzystania 
•w1edział boom~n • ...., złożymy si_ę po pół litr.a. możliwości i uzdolnień graczy. 

(IC, i. n~ . ·-· łJ. M.t. 

1. Rooc:zika (CSR) - 6:06;45. 
2. Vesely (CSR) - 6:06;46. :, 
3. Niculescu (Rumunda) - 6:06;:17. 
4. Herbu.Jot (Franoja). - 5. Kł:ł­

bińs.k·i Br. (.Pol. Fr.). - 6. Dimov 
~Bulgairfa). - 7. Wmesińs.ki (Polska). 
Drużynowo eta!P wygrała prawdo­

podO'bnie Oz.echoołorwacja. 
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